
Sądowy spór  
o żarówkę

Za umyślne uszkodzenie 
opakowania żarówki 
LED odpowiadał przed 
lubińskim sądem miesz-
kaniec miasta. Oskarżo-

ny bronił się i twierdził, 
że jedna z pracownic 

sklepu pozwoliła 
otworzyć opako-

wanie i spraw-
dzić żarówkę, 
j e s z c z e 
przed  je j 
kupnem. 

» str. 4

Wybieramy  
prezydenta
11 kandydatów i 14 godzin głosowania 
– w najbliższą niedzielę, 10 maja, pój-
dziemy do urn, by wybrać swojego prezy-
denta, który przez najbliższych pięć lat 
będzie reprezentował Polskę. W Lubinie 
dzień wyborów zapowiada się bardzo 
emocjonująco, bo właśnie w lubińskiej 
hali swój wieczór wyborczy połączony 
z koncertem organizuje jeden z kandyda-
tów – znany muzyk Paweł Kukiz.  

» str. 3
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w rękach poznańskiej policji

Zginął  
na drodze
Tragedia na drodze relacji Lubin – Rudna. 
31-letni mężczyzna, podczas wyprzedza-
nia, stracił panowanie nad swoim autem 
i uderzył w drzewo. W wyniku odniesio-
nych obrażeń, zmarł na miejscu.  

» str. 15

» str. 7
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Każdy, kto przyszedł na lubińskie błonie 
znalazł dla siebie coś ciekawego. Ci, którzy 
przyszli kupić kwiaty, mieli ogromny wybór. 

Dla zainteresowanych prelekcje prowadził 
Witold Czuksanow, znany z programu TVP 1 

„Rok w ogrodzie”. Wcześniej przeprowadził 
o akcję „Polska w kwiatach”, sadząc rośliny 
z mieszkańcami miasta. 

Wielbiciele złotego trunku także nie mo-
gli narzekać na brak atrakcji. Żelaznym punk-

tem programu była oczywiście możliwość 
skosztowania różnych rodzajów piwa. 

Na scenie obok artystów z regionu wystą-
piła między innymi Urszula.

Więcej na stronach 10 i 11
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Żywa flaga
Zamiast przygotowywać tradycyjny szkolny 
apel, postanowili uczcić majowe święta narodo-
we, układając żywą flagę. – Zobaczymy, czy się 
uda. Jeżeli tak, to powtórzymy tę akcję. Jeśli nie, 
to będziemy powtarzać dopóki się nie uda – mó-
wiła przed rozpoczęciem Barbara Szymańska, 
dyrektor ZSS z Lubina.
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Lubińska
MAJÓWKA

»»Ponad 17 tysięcy osób 
odwiedziło lubińskie błonie 

podczas trzydniowej majówki. 
Dla mieszkańców miasta 

i powiatu organizator imprezy, 
czyli Ośrodek Kultury Wzgórze 

Zamkowe przygotował Festiwal 
Kwiatów i Roślin, a także 

Festiwal Piwa. Były też koncerty, 
wystawy, warsztaty florystyczne 

i zajęcia dla dzieci.

» str. 6

4 złote za akcję
Jedna trzecia zysku netto KGHM  
za 2014 rok, czyli dokładnie 800 mln zł 
trafi do akcjonariuszy. Skarb Państwa, 
o dziwo, zgodził się z propozycją  
zarządu spółki, by za jedną akcję  
zapłacić 4 zł.        

Poznańscy antyterroryści zatrzymali w Lubinie 
mężczyznę, który podejrzany jest o podłożenie 
ładunków wybuchowych. Na takiej samej 
podstawie zatrzymano też jednego 
z mieszkańców Poznania.
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» str.2  
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ULC orzekł, że pas startowy jest za blisko

Zamknęli drogę, 
przesuwają ogrodzenie
��Przez pewien czas nie 

będzie można się dostać na 
teren rekreacyjny przy 
lubińskim lotnisku. Aeroklub 
musi bowiem przesunąć 
część ogrodzenia. Urząd 
Lotnictwa Cywilnego 
stwierdził, że jest ono zbyt 
blisko pasa startowego.

Przez dziesięć lat, odkąd 
powstało to ogrodzenie, nikt 
nie zgłaszał zastrzeżeń. Ostat-
nio jednak Aeroklub Zagłę-
bia Miedziowego został zo-
bowiązany przez Urząd Lot-
nictwa Cywilnego „do aktu-
alizacji dokumentacji rejestra-
cyjnej lotniska Lubin, a co za 
tym idzie, dostosowania in-
frastruktury lotniska Lubin 
do wymogów bezpieczeń-
stwa zawartych w przepisach 
i prawie lotniczym krajowym 
i międzynarodowym”. Cho-
dzi między innymi o to, że 

ogrodzenie znajduje się za bli-
sko pasa startowego.

– Jedynym rozwiązaniem 
w celu zachowania długości 
pasa jest przesunięcie ogro-
dzenia oraz drogi dojazdowej 
do lotniska. Odsuniemy część 
ogrodzenia znajdującego się 
w bliskim sąsiedztwie progu 
13 pasa startowego o mini-
mum 150 metrów od tego pro-
gu – mówi Andrzej Onitsch, 
wiceprezes zarządu Aeroklub 
Zagłębia Miedziowego.

Miejsce jest, bo teren za 
ogrodzeniem, droga oraz te-
ren rekreacyjny użyczony 
miastu, należą do AZM.

W związku z przesunię-
ciem ogrodzenia, trzeba bę-
dzie wybudować nową drogę 
do terenu rekreacyjnego, któ-
ry znajduje się tuż obok lotni-
ska, oraz do samego lotniska. 
Prace ruszyły 4 maja.

Marta Czachórska

Akcjonariusze podzielili zyski Polskiej Miedzi

4 złote za akcję
»» Jedna trzecia zysku netto KGHM za 2014 rok, czyli dokładnie 800 mln zł trafi do akcjonariuszy. 

Skarb Państwa, o dziwo, zgodził się z propozycją zarządu spółki, by za jedną akcję zapłacić 4 zł. Decy-
zja zapadła na posiedzeniu Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszy spółki.

Za ubiegły rok Polska 
Miedź wypracowała 
2,14 mld zł zysku net-

to. Zarząd zaproponował, 
by jedną trzecią tej sumy 
przeznaczyć na dywidendę, 
a resztę na kapitał zapasowy 
spółki.

– Zarząd od co najmniej 
pięciu lat ma taką rekomen-
dację, aby jedną trzecią zy-
sku przeznaczyć na dywi-
dendę. Do tej pory akcjona-
riusze nie podzielali tych ar-
gumentów. W tym roku, jak 
widać, sto procent akcjona-
riuszy zagłosowało za ta-
kim podziałem – komentu-
je Dariusz Wyborski, rzecz-
nik miedziowego holdingu.

Rzecznik podejrzewa, że 
akcjonariuszy mogła prze-
konać przyjęta strategia spół-
ki na najbliższe pięć lat, która 
przewiduje największy w hi-
storii KGHM program in-
westycyjny i przeznaczenie 
aż 27 mld zł na inwestycje. – 
To jest ogromny wysiłek dla 
spółki i akcjonariusze, którzy 
są akcjonariuszami długoter-
minowymi, na pewno zdają 
sobie sprawę, że ten program 
to jest realna wartość firmy 
i warto to poprzeć – dodaje.

Mimo iż Skarb Państwa 
zaakceptował propozycję 
zarządu i nie sięgnął po wię-
cej, związkowcy wcale nie są 
zadowoleni. – Bankomat za-
działał po raz kolejny. Pyta-
nie tylko jak długo będzie 
działał? – pyta poseł Ryszard 
Zbrzyzny, lider ZZPPM. – 
Decyzja o zabraniu ze spół-
ki 800 mln zł pokazuje tylko, 
że Skarb Państwa wcale nie 
przejmuje się, że zaczyna de-
gradować Zagłębie Miedzio-
we – uważa.

Podobnego zdania jest Jó-
zef Czyczerski. Szef miedzio-
wej Solidarności również 
uważa, że w obecnej sytuacji, 

kiedy zysk KGHM jest coraz 
niższy, kiedy spółka ma spo-
re zadłużenie, a na dodatek 
wciąż musi płacić do budże-
tu państwa podatek od wy-
dobycia niektórych kopa-
lin, dywidenda w ogóle nie 
powinna być wypłacana. – 
Już sam podatek powoduje, 
że my się nie rozwijamy, nie 
inwestujemy w nowe obsza-
ry złożowe w kraju. Wszyst-
kie środki są w tej chwili kie-
rowane w inwestycje zagra-
niczne. Tym samym oni zy-
skują nowe miejsca pracy, 
a my tutaj zostajemy z rosną-
cym długiem – podkreśla Jó-
zef Czyczerski.

Zarząd KGHM stoi jed-
nak na stanowisku, że akcjo-
nariuszom dywidenda się 
należy. – Zdaniem zarządu, 
akcjonariusze, którzy inwe-
stują własne pieniądze w ak-
cje KGHM i ufają naszej fir-
mie, zasługują na premie. 
Nie tylko w postaci wzrostu 
wartości akcji, ale i dywiden-
dę i tego będziemy się trzy-
mać – dodaje Dariusz Wy-
borski.

Dywidenda zostanie wy-
płacona akcjonariuszom 
w dwóch ratach: 2 zł za ak-
cję 18 czerwca i tyle samo 19 
października.

Mariola Samoticha

Jedynym rozwiązaniem było 
przesunięcie ogrodzenia oraz 
drogi dojazdowej do lotniska

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

Zarząd zaproponował, by jedną trzecią 
zysku przeznaczyć na dywidendę,  

a resztę na kapitał zapasowy spółki
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Samorządowcy o głosowaniu
Kto na kogo odda swój głos? – z tym pytaniem zwróciliśmy się do 
samorządowców z powiatu lubińskiego przed niedzielnymi wyborami 
prezydenckimi. Odpowiedzi są różne – jedni wprost zdradzają swoje 
typy, inni wolą to zachować dla siebie.

Robert Raczyński,   
prezydent Lubina 
– Zagłosuję na Pawła Kukiza, bo to jedyny 
autentyczny kandydat. Kukiz jako jedyny chce 
zmian w Polsce i proponuje konkretne 
rozwiązania.

Tadeusz Kielan,  
wójt gminy Lubin
– Przede wszystkim gorąco zachęcam do udziału 
w głosowaniu, sam na pewno wezmę w nim 
udział. To nasze demokratyczne prawo, ale 
i obywatelski obowiązek. Wybory 2015 r. pokazują 
nową polityczną jakość i bardzo szerokie spektrum 
światopoglądowe. Od dawna mam swojego 
faworyta, ale nie chciałbym mówić, kto nim jest. Konstytucja 
gwarantuje nam przecież tajność wyboru. Mogę jedynie dodać, że mój 
kandydat oprócz dobrego programu posiada bardzo dobre umiejętności 
wokalne.

Władysław Bigus,  
wójt gminy Rudna
– Na pewno wezmę udział w niedzielnych 
wyborach i do tego samego zachęcam 
mieszkańców. Ale to, na kogo oddam swój głos, 
zachowam dla siebie. 

Krystian Kosztyła,  
burmistrz Ścinawy
– Podczas niedzielnych wyborów swój głos 
oddam na Pawła Kukiza. W zupełności popieram 
jego program wyborczy, a szczególnie punkty 
o zlikwidowaniu układów partyjnych 
i wprowadzeniu Jednomandatowych Okręgów 
Wyborczych. Gwarantuje to sprawiedliwy i równy 
podział mandatów – do Sejmu wejdą osoby, na które rzeczywiście 
oddajemy głosy, a nie liderzy partyjni. 

Wybory 2015 W Lubinie odbędzie się wieczór wyborczy Pawła Kukiza

Wielki koncert 
i wieczór wyborczy

Kukiz wybrał Lubin, bo 
właśnie tutaj mieści się 
siedziba jego sztabu wy-

borczego. To wielkie wydarze-
nie! Po raz pierwszy w histo-
rii któryś z kandydatów swój 
wieczór wyborczy organi-
zuje poza Warszawą. Wyda-
rzeniem zainteresowane są 
wszystkie ogólnopolskie me-
dia, swój przyjazd do Lubina 
zapowiedziało już mtóstwo 
osób popierających start mu-
zyka w wyborach. 

Spotkanie będzie połą-
czone z koncertem – na sce-
nie w hali RCS wystąpi sam 

muzyk oraz jego przyjaciele. 
Sztab wyborczy Kukiza zapra-
sza na to wydarzenie wszyst-
kich lubinian. By mieć pew-
ne miejsce siedzące najlepiej 
wcześniej zarezerwować je na 
stronie kukiz.org. Ale rezer-
wacje nie są konieczne, choć 
hala ma 4,5 tys. miejsc, szta-
bowcy muzyka zapewnia-
ją, że do środka wejdzie każ-
dy, kto będzie chciał wysłu-
chać koncertu. – Spotkajmy 
się w najbliższą niedzielę, 10 
maja, by razem świętować 
nasz wspólny sukces, najbar-
dziej obywatelskiej kampanii 

tegorocznych wyborów pre-
zydenckich. Bądźmy razem 
tego wyjątkowego wieczoru 
– zachęca Tymoteusz Myrda 
ze sztabu wyborczego Pawła 
Kukiza.

Impreza rozpocznie się 
o godzinie 19, a hala będzie 
otwarta już od godziny 18. 

Te wybory będą zdecydo-
wanie dużo prostsze niż ubie-
głoroczne wybory samorzą-
dowe. W lokalu wyborczym 
(czynne od godziny 7 do 21) 
dostaniemy tylko jedną kar-
tę do głosowania, na której 
znajdziemy nazwiska 11 kan-

dydatów. Trzeba wybrać tylko 
jednego i w odpowiedniej ru-
bryce postawić krzyżyk.

Według najnowszych son-
daży wygląda na to, że wybo-
ry nie zakończą się po pierw-
szej turze. Szykuje się druga tu-
ra, do której prawdopodobnie 
wejdą Komorowski i Duda. 
Choć nic jeszcze nie jest pew-
ne. Dużym zaskoczeniem 
tych wyborów jest właśnie 
Paweł Kukiz, zwolennik od-
partyjnienia oraz Jednoman-
datowych Okręgów Wybor-
czych. Choć zaczynał z zale-
dwie 2-procentowym popar-
ciem, dziś już 11 procent wy-
borców deklaruje, że to wła-
śnie na niego odda swój głos. 

Mariola Samoticha

10 maja w hali RCS 
w Lubinie odbędzie się 

wieczór wyborczy 
Pawła Kukiza  
oraz koncert  

„Kukiz i przyjaciele”. 
Wraz z muzykiem 
prawdopodobnie 

wystąpią Wściekłe Psy 
z Andrzejem 
Nowakiem,  

liderem zespołu TSA 
oraz Liroy. 

Wstęp wolny!

»» 11 kandydatów  
i 14 godzin głosowania  
– w najbliższą niedzielę, 
10 maja, pójdziemy do 
urn, by wybrać swojego 
prezydenta, który przez 
najbliższych pięć lat bę-
dzie reprezentował Pol-
skę. W Lubinie dzień wy-
borów zapowiada się 
bardzo emocjonująco, 
bo właśnie w lubińskiej 
hali swój wieczór wybor-
czy połączony z koncer-
tem organizuje jeden 
z kandydatów – znany 
muzyk Paweł Kukiz.
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��Powinniśmy obchodzić  
1 maja radośnie. Niestety, 
dla nas w Polsce to wciąż 
dzień walki o prawa 
pracownicze i społeczne! – 
grzmiał pod pomnikiem 
Wyżykowskiego poseł SLD 
i szef ZZPPM Ryszard 
Zbrzyzny. W tym roku 
z okazji Święta Pracy jak 
zwykle mieszkańcy Lubina 
usłyszeli mocne słowa pod 
adresem władz, ale była 
i agitacja wyborcza, z racji 
zbliżających się wyborów 
prezydenckich. 

Jak co roku SLD oraz Zwią-
zek Zawodowy Pracowni-
ków Przemysłu Miedziowego 
uczcili 1 maja, składając kwia-
ty pod pomnikiem odkrywcy 
Polskiej Miedzi Jana Wyży-
kowskiego. Jak zwykle usły-
szeliśmy gorzkie podsumo-
wanie pracy rządu i tego co się 
dzieje w Polsce. 

– Wciąż musimy się upomi-
nać o obniżenie wieku emery-
talnego, podniesienie wyna-
grodzeń. Mamy coraz więcej 
śmieciowej pracy, emerytur 
i pomocy społecznej. Mamy 
parodię systemu zdrowia i wa-
lący się system edukacji! – wyli-
czał poseł Zbrzyzny, jednocze-
śnie składając z okazji Święta 
Pracy nietypowe życzenia rzą-
dzącym w Polsce, między in-
nymi premier Ewie Kopacz. – 
W dniu 1 maja życzę im pracy 
do 67. roku życia na godzino-
wych stawkach wynagrodzeń 

za kilka złotych, najlepiej w ka-
mieniołomach lub w hipermar-
kecie. Leczenia się w publicz-
nej służbie zdrowia, gdzie bę-
dą czekać w długich kolejkach. 
Cieszenia się zasłużoną eme-
ryturą w wysokości do tysiąca 
złotych. Życzę im, żeby na wła-
snej skórze odczuli efekty swo-
ich rządów! – mówił poseł i szef 
ZZPPM. 

Z racji dnia i miejsca, nie 
mogło też zabraknąć nawią-
zań do sytuacji KGHM, naj-
większego pracodawcy w re-
gionie. – Strach pomyśleć, 
co by się stało, gdyby miedź 
w naszym regionie odkryto 
za rządów koalicji PO-PSL – 
snuł ponurą wizję Zbrzyzny. – 
Mistrzu Janie, mamy specjal-
ne życzenia dla wszystkich 
tych, którzy nie ustają w wy-
siłkach, by twoja spuścizna 
legła w gruzach. Życzymy 
wszystkim psujom polskiej 
gospodarki, żeby już nigdy 
nie mieli szansy decydować 
o niczym – dodał, jednocze-
śnie zapewniając, że miesz-
kańcy będą bronić Polskiej 
Miedzi. 

Na koniec uroczystości by-
ła mała agitacja wyborcza. Po-
seł Zbrzyzny najpierw zachęcił 
wszystkich, żeby wzięli udział 
w zbliżających się wyborach 
prezydenckich 10 maja. Nato-
miast po chwili przyznał, że on 
będzie głosował na Magdalenę 
Ogórek, dodając, że głos odda-
ny na nią to głos na SLD. 

Marta Czachórska

Lubinianin walczy z hipermarketem

Sądowy spór o żarówkę

Ryszard Dubiański 
w styczniu tego roku 
chciał kupić ledową ża-

rówkę w hipermarkecie Re-
al. Postanowił ją jednak naj-
pierw sprawdzić. Otworzył 
opakowanie, a żarówkę wło-
żył do specjalnego panelu. Po 
20 minutach dotknął jej i jak 
stwierdził, parzyła zamiast 
świecić. Zrezygnował więc 
z zakupu i zostawił żarówkę 
w panelu.

Tuż za kasami został za-
trzymany przez ochroniarza.

– Zatrzymała mnie ochro-
na i wtedy się zaczęło. Usły-
szałem, że opakowanie zo-
stało zniszczone, nic z tego 
już nie będzie, nikt tego nie 
kupi. Byłem bardzo zasko-
czony reakcją sklepu, tym 
bardziej, że jedna z pracow-
nic pozwoliła mi sprawdzić 
żarówkę. Zażądałem we-
zwania policji, patrol przyje-
chał, chcieli nałożyć na mnie 

grzywnę w wysokości 100 zł. 
W żadnym wypadku się nie 
zgodziłem, powiedziałem, że 
pójdę z tym do sądu, jak tak 
można ludzi traktować? Poli-
cjanci spisali protokół i mnie 
puścili – opowiada pan Ry-
szard.

Na początku marca Ry-
szard Dubiański otrzymał 
wyrok nakazowy za umyśl-
ne uszkodzenie opakowania 
żarówki LED. Miał zapłacić 
44,40 zł za żarówkę, 100 zł 
grzywny oraz 80 zł kosztów 
postępowania procesowego. 
Postanowił jednak odwołać 
się od decyzji sądu.

– W sklepie jest tester do 
sprawdzania? Jest. Czy wśród 

żarówek do testowania by-
ła ta moja? Nie było. Czy był 
napis, że nie można otwierać 
opakowań i sprawdzać żaró-
wek? Też nie było? Więc ja się 
pytam o co tutaj chodzi? – do-
daje lubinianin.

W sądzie zeznawał świadek 
– pracownik monitoringu, któ-
ry stwierdził, że lubinianin nie 
miał prawa rozerwać opakowa-
nia. Oskarżony stwierdził nato-
miast, że mężczyzna zapropo-
nował mu 200 złotych w za-
mian za załatwienie sprawy po-
lubownie. Oskarżony nie przy-
znał się do winy. 

– Nasze stanowisko się nie 
zmienia, nie wolno rozrywać 
opakowań i ich niszczyć. Spra-

wę można było załatwić polu-
bownie, ale to nie my wzywa-
liśmy policję – poinformowa-
ła nas Dorota Patejko, rzecz-
niczka hipermarketu.

Sąd Rejonowy w Lubinie 
wymierzył Ryszardowi Du-
biańskiemu naganę i 100 zło-
tych opłacenia kosztów sądo-
wych. Lubinianin nie zgadza 
się z wyrokiem sądu i zapo-
wiedział odwołanie.

– Albo apelacja albo będzie 
trzeba iść siedzieć do więzie-
nia. To jest nie do pomyśle-
nia, co to tutaj było w sądzie. 
To jest hańba – mówił po wyj-
ściu z sali sądowej Dubiański.

Katarzyna Szatkowska 
Mariola Samoticha
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»» Za umyślne  
uszkodzenie opakowania  

żarówki LED odpowiadał  

przed lubińskim sądem  

mieszkaniec miasta. Oskarżony 

bronił się i twierdził, że jedna  

z pracownic sklepu pozwoliła  

otworzyć opakowanie i sprawdzić  

żarówkę, jeszcze przed  
jej kupnem. 

Świętowali 1 maja

Życzenia  
dla  

władzy 
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Polska Miedź współpracuje z Agencją Rozwoju Przemysłu 

Innowacyjne  
projekty
»» KGHM zawarł porozumienie o współpracy w zakresie wdrażania 

innowacyjnych projektów z Agencją Rozwoju Przemysłu. Budowa nowoczesnej 
gospodarki, inteligentny rozwój oraz zwiększenie konkurencyjności polskiego 
przemysłu to priorytetowe zadania dla obu partnerów. Dokument został 
podpisany podczas konferencji „25-lecie przemian gospodarczych w Polsce”, 
którą zorganizowało Ministerstwo Skarbu Państwa.

Rozwój nowoczesnych 
technologii jest istot-
nym czynnikiem, de-

terminującym ekspansję 
oraz budowę konkuren-
cyjności polskich przedsię-
biorstw w międzynarodo-
wym otoczeniu. Stanowi 
jednocześnie istotny impuls 
rozwojowy dla krajowej go-
spodarki.

– Kluczowym elementem 
postępu technologicznego 
oraz wdrażania nowocze-
snych rozwiązań jest niewąt-
pliwie współpraca jednostek 
naukowych oraz przedsię-
biorstw. Pozwala to osiągnąć 

przyspieszenie procesów ba-
dawczych i  zastosowanie 
nowych rozwiązań w prze-
myśle – mówi Włodzimierz 
Karpiński, minister Skarbu 
Państwa. – Inicjatywa pod-
jęta w ramach współpracy 
ARP oraz KGHM ma szan-
sę przyczynić się do rozwo-
ju nowych technologii, któ-
re mogą wywrzeć znaczą-
cy wpływ na podniesienie 
konkurencyjności polskiej 
gospodarki i zwiększenie jej 
atrakcyjności wśród zagra-
nicznych sąsiadów – uważa.

Celem współpracy po-
między KGHM i ARP jest 
przede wszystkim komer-
cjalizacja wspólnie wypra-
cowanych rozwiązań tech-
nologicznych, w tym opar-
tych o wykorzystanie odna-
wialnych źródeł energii, roz-
wijanie i upowszechnienie 
know-how z dziedziny in-
żynierii materiałowej, a tak-
że podejmowanie kolejnych 
przedsięwzięć innowacyj-
nych. Decyzja obu partne-
rów o podjęciu współpracy 
wpisuje się w cele strategicz-
ne obu firm, ale także łączy 
interesy szerszego otoczenia 
gospodarczego.

– Wspieranie budowy go-
spodarki innowacyjnej oraz 
zwiększenie konkurencyjno-
ści przemysłu to nasze priory-
tetowe zadanie, które konse-

kwentnie realizujemy. Stwo-
rzyliśmy Ekosystem ARP, 
który umożliwi rozwój in-
nowacji na każdym z  je-
go etapów oraz komunika-
cję i współpracę między śro-
dowiskami innowacyjny-
mi, a przemysłem – podkre-
śla Aleksandra Magaczew-
ska, prezes ARP. – Jednym 
z kluczowych instrumentów 
ekosystemu wsparcia inno-
wacji jest Platforma Transfe-
ru Technologii. Współpra-
ca w obszarze innowacji z in-
nymi podmiotami, w tym 
spółkami Skarbu Państwa, 
to ważny element naszej 
strategii. Jestem przekona-
na, że nasze wspólne działa-
nia z KGHM zaowocują ko-
mercjalizacją innowacyjnych 
projektów – podkreśla.

KGHM jest zainteresowa-
ny rozwojem swojej działal-
ności m.in. w zakresie efek-
tywnego przetwarzania za-
sobów naturalnych z wyko-
rzystaniem innowacyjnych 
technologii.

– Współpraca z ARP sta-
nowi istotny element budo-
wania wartości w dziedzinie 
innowacji i nowych techno-
logii w KGHM. Po wzmoc-
nieniu spółki w obszarze ba-
dawczo-rozwojowym, dzię-
ki współpracy w ramach mię-
dzynarodowego programu 
KIC Raw Materials oraz re-

alizowanego wspólnie z Na-
rodowym Centrum Badań 
i Rozwoju przedsięwzięcia 
CuBR, kolejnym naturalnym 
krokiem jest komercjalizacja 
efektów badań oraz transfer 
uzyskanych rezultatów do 
przemysłu – tłumaczy Her-
bert Wirth, prezes KGHM. 
– Firmy globalne powinny 
poświęcać szczególną uwagę 
działalności innowacyjnej. 
Innowacje są bowiem pozy-
tywnym bodźcem stymulu-
jącym długotrwały wzrost 
wartości przedsiębiorstwa, 
a jednocześnie dzięki nim fir-
ma staje się bardziej konku-
rencyjna – zaznacza.

Porozumienie o współpra-
cy w zakresie wdrażania pro-
jektów innowacyjnych za-
kłada prowadzenie prac oraz 
analiz związanych z poszuki-
waniem, a także komercjali-
zacją innowacyjnych techno-
logii. Ponadto współfinan-
sowane będą procesy imple-
mentacji opracowanych roz-
wiązań w środowisku prze-
mysłowym. Partnerzy de-
klarują również wspólne po-
zyskiwanie finansowania ze-
wnętrznego, między inny-
mi z funduszy europejskich, 
z przeznaczeniem na realiza-
cję fundamentalnych założeń 
zawartego porozumienia.

Departament Komunikacji  
i CSR KGHMFo

t. 
M

ar
io

la
 S

am
ot

ic
ha



www.lubin.pl7 maja 20156 rozmaitości

Niezwykła inicjatywa uczniów Zespołu Szkół Spotowych

Lubińska żywa flaga
»» Zamiast przygotowy-

wać tradycyjny szkolny 
apel, postanowili uczcić 
majowe święta narodo-
we, układając żywą fla-
gę. – Zobaczymy, czy się 
uda. Jeżeli tak, to po-
wtórzymy tę akcję. Jeśli 
nie, to będziemy powta-
rzać dopóki się nie uda 
– mówiła przed rozpo-
częciem uśmiechając się 
Barbara Szymańska, dy-
rektor Zespołu Szkół 
Sportowych z Lubina.

W nietypowym ape-
lu wzięli udział pra-
wie wszyscy ucznio-

wie ZSS – 900 osób. Najmłod-
si z podstawówki ubrani byli 
w białe koszulki, a starsi – gim-
nazjaliści i licealiści w czerwo-
ne. Zaś nauczyciele ubrani na 
czarno utworzyli maszt flagi. 

– Tradycyjny apel na bacz-
ność nie do każdego ucznia 

trafia. Postanowiliśmy więc 
zrobić coś innego. Pomysł jest 
taki, żeby cała społeczność 
szkoły utworzyła żywą fla-
gę. Mieliśmy świąteczny trzy-
dniowy weekend. I każdy z 
tych dni jest ważny dla nasze-
go kraju. 2 maja mamy Świę-
to Flagi, które my postano-
wiliśmy uczcić właśnie w ten 
sposób – mówi dyrektor Bar-
bara Szymańska.

Z początku było małe za-
mieszanie. Gdzieniegdzie we 
fladze powstały dziury, ale 
z pomocą pani wicedyrek-
tor, która spoglądając z okna 
na drugim piętrze, instruowa-
ła przez telefon stojących na 
placu przed szkołą, gdzie na-
leży uzupełnić wyryw, szyb-
ko udało się utworzyć idealną 
biało-czerwoną flagę.

– Nie ćwiczyliśmy wcze-
śniej – przyznaje pani dyrek-
tor. Ktoś dorzuca, że „poszli na 
żywioł”. Ale udało się. Żywa 
lubińska flaga została utrwa-
lona na zdjęciach i na filmie.

Marta CzachórskaFo
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Z początku było małe zamieszanie.  
Szybko udało się utworzyć idealną biało-czerwoną flagę

reklama
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Traktorem  
po piwo
Gdy 45-letniemu miesz-
kańcowi gminy Rudna za-
brakło alkoholu, postano-
wił wybrać się do sklepu 
traktorem. Podczas poli-
cyjnej kontroli okazało 
się, że mężczyzna nie tyl-
ko jest pijany, ale również 
nie ma uprawnień do kie-
rowania ciągnikiem rolni-
czym. 
– 29 kwietnia po godzi-
nie 17 policjanci patrolu-
jący teren gminy Rudna 
w jednej z miejscowości 
zauważyli ciągnik rolni-
czy. Sposób kierowania 
nim przez mężczyznę, 
który siedział za kierow-
nicą, wskazywał, że może 
on znajdować się pod 
wpływem alkoholu – in-
formuje aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. 
Podczas kontroli okazało 
się, że kierowca ciągnika 
ma ponad 1,6 promila al-
koholu w organizmie. Po-
nadto 45-latek nie ma 
uprawnień do kierowania 
ciągnikiem rolniczym. 
Mężczyzna tłumaczył po-
licjantom, że jedzie do 
sklepu, bo zabrakło mu 
piwa. 

MRT

Złapani na gorą-
cym uczynku
Przyjechali z Polkowic do 
Lubina i próbowali okraść 
samochód dostawczy. 
Wpadli jednak na gorą-
cym uczynku. 
Policjanci, którzy patrolo-
wali 3 maja po godzinie 2 
centrum Lubina, zauważy-
li, że jedno z zaparkowa-
nych aut – samochód do-
stawczy – ma włączone 
światła awaryjne. Gdy 
podjechali bliżej, z auta 
wybiegł mężczyzna, wsiadł 
do osobówki i odjechał.
– Funkcjonariusze ruszyli 
za pojazdem, aby go za-
trzymać – mówi aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, 
rzecznik lubińskiej policji. 
– Po zatrzymaniu okazało 
się, że w samochodzie są 
jeszcze dwaj inni mężczyź-
ni. Jak ustalili policjanci, 
mieszkańcy Polkowic do 
Lubina przyjechali samo-
chodem osobowym. 
Dwóch z nich zostało 
w aucie, aby obserwować 
okolicę. Trzeci w tym cza-
sie próbował włamać się 
do pojazdu dostawczego. 
Gdy nie zdołał pokonać 
zamków, wybił w nim szy-
bę. Sprawcy nie zdołali nic 
ukraść, gdyż zostali przy-
łapani na gorącym uczyn-
ku – dodaje policjant.
Dwóch 19-latków i 18-la-
tek odpowiedzą przed są-
dem za usiłowanie kra-
dzieży. 

MRT

Podłożyli ładunki wybuchowe

Lubinianin  
w rękach poznańskiej policji
»» Poznańscy 

antyterroryści 
zatrzymali w Lubinie 
mężczyznę, który 
podejrzany jest 
o podłożenie ładunków 
wybuchowych. Na 
takiej samej podstawie 
zatrzymano też jednego 
z mieszkańców 
Poznania.

W połowie 2014 roku na 
jednej z posesji w podpoznań-
skim Tarnowie Podgórnym 
eksplodował ładunek wybu-
chowy. Drugi z ładunków zo-
stał po kilku godzinach zna-
leziony na prywatnej pose-
sji w miejscowości Kaźmierz. 
Policyjni pirotechnicy zabez-
pieczyli niebezpieczny przed-
miot i go zneutralizowali.

– Na podstawie analizy do-
stępnych informacji policjan-
ci, którzy zajęli się sprawą po-

łączyli oba przypadki. Zaczę-
li gromadzić materiały dowo-
dowe oraz zbierać wiadomo-
ści, które by pozwoliły na usta-
lenie osób podejrzanych i mo-
tywu ich działania. O wszyst-

kim poinformowali Prokura-
turę Okręgową w Poznaniu, 
która wszczęła śledztwo – in-
formuje młodszy inspektor 
Andrzej Borowiak, oficer pra-
sowy poznańskiej komendy.

W akcji zatrzymania po-
dejrzanych brali udział poli-
cjanci z poznańskiej komen-
dy oraz Samodzielnego Pod-
oddziału Antyterrorystycz-
nego Policji w Poznaniu.

– Przeszukano mieszka-
nia i obiekty, którymi dyspo-
nowały wytypowane oso-
by. Policjanci zabezpieczyli 
u partnerki jednego z podej-
rzanych niewielką ilość koka-
iny. Podczas przeszukania po-
sesji na terenie województwa 
dolnośląskiego została odkry-
ta także dziupla samochodo-
wa. Zidentyfikowano części 
samochodowe i różne podze-
społy od czterech samocho-
dów audi skradzionych na 
terenie Niemiec – dodaje mł. 
insp. Borowiak.

Policja potwierdza, że cho-
dzi tutaj o Lubin.

Na podstawie zebranych 
materiałów dowodowych, za-
równo lubinianin, jak i miesz-
kaniec Poznania usłysze-
li zarzuty popełnienia prze-
stępstw związanych z podło-
żeniem ładunków wybucho-
wych. Grozi im osiem lat wię-
zienia.

Mariola Samoticha

Obaj mieli zielone światło

Zderzyli się na skrzyżowaniu
��Dwa auta zderzyły się na 

skrzyżowaniu ulic Jana 
Pawła II i Krupińskiego 29 
kwietnia. Jeden 
z samochodów uderzył 
potem w sygnalizator 
świetlny, drugi odrzuciło na 
drogę. Karetka pogotowia 
zabrała jedną osobę do 
szpitala.

– Honda jechała ulicą Ja-
na Pawła II w kierunku Obo-

ry, z naprzeciwka zaś fiat ti-
po. Na skrzyżowaniu Jana 
Pawła II z Krupińskiego do-
szło do zderzenia – relacjonu-
je aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej 
policji. – Pasażer z hondy zo-
stał zabrany do szpitala – do-
daje policjant.

Według relacji świad-
ków, obaj kierowcy mieli zie-
lone światło. Honda jechała 
prosto, zaś fiat chciał skręcić 

w lewo. – Wyglądało to tak, 
jakby siebie nie widzieli. Na-
wet nie hamowali. Zderzyli 
się, po czym jeden samochód 
uderzył w światła, a drugiego 
odrzuciło na drogę – mówi 
jeden ze świadków wypadku.

Hondą podróżowały trzy 
osoby, zaś fiatem jechała jed-
na. Jeden pasażer hondy tra-
fił do szpitala, pozostali nie 
ucierpieli w tym wypadku.

Marta Czachórska

Grozi im do 10 lat więzienia 

Wpadli przez  
otwartą maskę 
Zdziwili się, że maska w ich samo-
chodzie jest otwarta. Postanowili to 
sprawdzić. W ten sposób małżeń-
stwo lubinian nakryło na gorącym 
uczynku dwóch złodziei, którzy 
okradali ich auto. Złodzieje, na do-
datek pijani, szybko zostali zatrzy-
mani przez policję. 
Do zdarzenie doszło 29 kwietnia 
wieczorem na jednym z niestrzeżo-
nych parkingów w mieście. Gdy 
właściciele auta zauważyli, że ma-
ska w ich pojeździe jest podniesio-
na, od razu podeszli do auta. 
A tam… dwóch mężczyzn próbowa-
ło wymontować z niego akumula-
tor. Lubinianie próbowali gonić zło-
dziei, ale bezskutecznie. 
– Właściciele pojazdu o zdarzeniu 
powiadomili dyżurnego lubińskiej 
policji, który na miejsce skierował 
policjantów z wydziału prewencji. 
Funkcjonariusze zebrali informa-
cje, a następnie ustalili mężczyzn, 
którzy mogą odpowiadać za wła-
manie do samochodu – relacjonu-
je aspirant sztabowy Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubińskiej ko-
mendy. 
Złodzieje zostali zatrzymani w jed-
nym z mieszkań na terenie miasta 
i trafili do policyjnego aresztu. – 
Obaj są mieszkańcami Lubina. 
69-letni mężczyzna w chwili zatrzy-
mania miał prawie promil alkoho-
lu w organizmie, a jego 47-letni 

kompan prawie dwa promile – do-
daje Jan Pociecha. 
Jak ustalili policjanci, sprawcy wybi-
li szybę w samochodzie. – Gdy do-
stali się do jego wnętrza, ukradli ra-
dioodtwarzacz samochodowy oraz 
radio CB. Następnie postanowili zde-
montować akumulator, który chcie-
li sprzedać w skupie złomu. Teraz 
amatorzy cudzego mienia za swoje 
czyny odpowiedzą przed sądem. Za 
kradzież z włamaniem może im gro-
zić kara do 10 lat pozbawienia wol-
ności – uzupełnia rzecznik. 

Mariola Samoticha
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Honda zderzyła się z fiatem, a następnie odbiła się 
i uderzyła w sygnalizację świetlną

W akcji zatrzymania 
podejrzanych brali udział 

policjanci z poznańskiej 
komendy oraz 

Samodzielnego 
Pododdziału 

Antyterrorystycznego 
Policji w Poznaniu
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– Amatorzy cudzego mienia za 
swoje czyny odpowiedzą przed 
sądem – mówi aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ
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WIOSENNA
PROMOCJA !!!

MIESZKANIA
w MDM

MIESZKANIA
w MDM

biuro sprzedaży w Lubinie: ul. Kościuszki 5, tel. 519 184 959 siedziba �rmy: 53-020 Wrocław, ul. Krzycka 90D

developer Sp z o.o.
BLOCKPOL® NOWE MIESZKANIA

www.blockpol.pl

Spłynęło bardzo dużo wniosków od przyszłych przedsiębiorców i pracodawców

Trudno o dotację
»» Ogłoszony 20-24 kwietnia br. przez Urząd Pracy 

w Lubinie nabór wniosków na dotacje  
oraz doposażenia stanowiska pracy cieszył się  
bardzo dużym zainteresowaniem zarówno wśród 
przyszłych przedsiębiorców, jak i pracodawców. 
Widać to po liczbie wpływających wniosków.  
Na dotacje wnioski złożyło 65 osób bezrobotnych, 
gdzie urząd ogłosił nabór dla 10 osób. Natomiast 
wnioski na doposażenie stanowiska pracy złożyło 
29 pracodawców na 6 miejsc, które urząd może 
sfinansować. 
Wnioskodawcy mieli bardzo zróżni-
cowane pomysły na swoją działal-
ność gospodarczą. Tradycyjnie naj-
więcej wniosków dotyczy usług oso-
bistych: kosmetyczki, fryzjerki, usłu-
gi rehabilitacyjne. Panowie preferu-
ją usługi budowlane i mechaniczne. 
Zainteresowaniem cieszy się również 
handel, usługi finansowe i ubezpie-
czeniowe, czy usługi porządkowe. 
Ciekawymi pomysłami są również 
agencja fotograficzno-filmowa, ma-
ła gastronomia, studio tatuażu, ga-
binet psychoterapii, usługi arbory-
styczne i usługi hydrograficzne.

Jeśli chodzi o pracodawców i ich 
plany dotyczące utworzenia sta-
nowiska pracy, to dotyczyły one 
zarówno stanowisk obsługi biuro-
wej i handlu, jak i pracowników fi-
zycznych (pracownik budowlany, 
monter, mechanik, pracownik myj-
ni). Znalazły się również stanowi-
ska pracy dot. produkcji reklam, 
pracownik restauracji, optyk, hi-
gienistka stomatologiczna czy 
geodeta.
W związku z tak dużą liczbą wnio-
sków urząd zmuszony będzie do 
przeprowadzenia wnikliwej ich we-

ryfikacji. Jeżeli chodzi o wnioski na 
dotacje, brane pod uwagę będą 
między innymi: rodzaj planowanej 
działalności, posiadane kwalifika-
cje oraz doświadczenie wniosko-
dawcy dotyczące planowanego biz-
nesu.  Znaczenie będzie miało rów-
nież, czy działalność prowadzona 
będzie na terenie powiatu, czy po-
za jego obrębem. Dodatkowym 
plusem będzie okres rejestracji 

w urzędzie powyżej 6 miesięcy. Po-
nadto z każdym wnioskodawcą 
przeprowadzane zostaną rozmowy, 
podczas których przyszli przedsię-
biorcy przedstawią wizję planowa-
nego przedsięwzięcia. Jeżeli chodzi 
o wnioski na doposażenie stanowi-
ska pracy, znaczenie będzie miało: 
rodzaj tworzonego stanowiska, do-
tychczasowa współpraca praco-
dawcy z urzędem (odrzuceni zosta-

ną przedsiębiorcy, którzy w okresie 
ostatnich 2 lat nie wywiązali się 
z umów cywilno-prawnych które 
podpisali z tut. z urzędem). Znacze-
nie będą miały również długość 
prowadzenia działalności oraz stan 
zatrudnienia u pracodawcy. 
W pierwszej kolejności na dofinanso-
wanie mają szansę pracodawcy, któ-
rzy aktualnie nie korzystają z tej for-
my wsparcia.

Należy również zauważyć, iż w ubie-
głym roku dzięki urzędowi pracy w Lu-
binie powstało 135 nowych przedsię-
biorców, bowiem dla tylu osób bezro-
botnych urząd przyznał bezzwrotną 
dotację na rozpoczęcie indywidualnej 
działalności gospodarczej. Dodatko-
wo pracodawcy utworzyli 88 nowych 
miejsc pracy, na których zatrudnione 
zostały osoby bezrobotne.

Iwona Isztwan
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Dla przedsiębiorców i biznesu

Bezpłatne szkolenie 
��Burmistrz Ścinawy 

zaprasza na bezpłatne 
szkolenie w zakresie 
instrumentów wsparcia 
ze środków unijnych 
i krajowych na lata  
2014-2020, które 
adresowane jest do 
przedsiębiorców 
i otoczenia biznesu.

Spotkanie zaplanowa-
ne zostało z inicjatywy 
Ministerstwa Gospodar-
ki i przeprowadzone zo-
stanie wspólnie z samo-
rządem województwa 
dolnośląskiego, przedsta-
wicielami sektora banko-
wego oraz burmistrzem 
Ścinawy. Wezmą w nim 
udział m.in. Ewa Mań-
kowska wicemarszałek 
województwa dolnoślą-
skiego oraz Ilona Anto-
niszyn-Klik – podsekre-
tarz stanu w Minister-
stwie Gospodarki, a tak-
że przedstawiciele Legnic-
kiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej.

Treści przekazane 
na szkoleniu obejmą 
zagadnienia zawarte 
w nowych programach 
wsparcia na lata 2014-
2020: Programie Ope-
racyjnym Inteligentny 

Rozwój (PO IR), Progra-
mie Operacyjnym In-
frastruktura i Środowi-
sko (PO IiŚ), Regional-
nym Programie Ope-
racyjnym dla Woje-
wództwa Dolnośląskie-
go (RPO-DS) oraz Pro-
gramie Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich (PROW). 
Przedstawione treści 
uzupełnione będą ofer-
tą sektora bankowego 
w zakresie nowych me-
chanizmów wsparcia 
dla przedsiębiorców.

Termin i miejsce szko-
lenia: 15 maja, godz. 14,  
ul. Kościuszki 1, 59-330 
Ścinawa (Centrum Tury-
styki i Kultury).

Program oraz formu-
larz zgłoszeniowy jest 
możliwy do pobrania 
na stronie internetowej 
www.scinawa.pl w arty-
kule „Bezpłatne szkole-
nie w zakresie wsparcia ze 
środków UE”.

Wypełnione zgłosze-
nie należy wysłać na ad-
res e-mail: andrzej.solin-
ski@umwd.pl, rjakubow-
ska@scinawa.pl lub złożyć 
w punkcie obsługi miesz-
kańców w Urzędzie Mia-
sta i Gminy Ścinawa, do 
13 maja.

IN

Obchody Święta Konstytucji 3 Maja

Uczcili rocznicę
»» W niedzielę 

w Ścinawie odbyły się 
uroczystości związane 
z obchodami 224. 
rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja.

Z okazji święta miesz-
kańcy gminy wzięli udział 
w  uroczystym nabożeń-
stwie w intencji ojczyzny, 
którą odprawił ks. prałat 
Bogdan Kaczorowski w ści-
nawskim kościele.

We mszy wzięły udział 
poczty sztandarowe: 

Związku Zesłańców Sybiru 
Koło w Ścinawie, Związ-
ku Kombatantów Rzeczy-
pospolitej Polskiej i Byłych 
Więźniów Politycznych 
Koło w Ścinawie, Związku 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych w Ścinawie, Gimna-
zjum Publicznego im. Mi-
kołaja Kopernika w Ścina-
wie, Szkoły Podstawowej nr 
3 im. Bronisława Malinow-
skiego w Ścinawie, Szko-
ły Podstawowej im. Orlą 
Lwowskich w Tymowej.

Po zakończeniu nabo-
żeństwa przedstawiciele sa-

morządu lokalnego, poczty 
sztandarowe, delegacje jed-
nostek organizacyjnych, or-
ganizacji pozarządowych 
działających na terenie gmi-
ny, mieszkańcy  oraz 78. 
Drużyna Harcerska „Ka-
skada” przeszli do parku 
miejskiego pod pomnik pa-
mięci.

Kolejną część uroczysto-
ści rozpoczęto od wspólne-
go odśpiewania hymnu pań-
stwowego. Następnie głos 
zabrał burmistrz Krystian 
Kosztyła, który podkreślił, 
że narodowe święto uchwa-

lenia Konstytucji 3 Maja, jest 
jednym z tych nielicznych 
wydarzeń, które upamięt-
nia silną, liczącą się w Euro-
pie i nowoczesną Polskę, jest 
wydarzeniem z historii kra-
ju, z którego jesteśmy dum-
ni. Burmistrz podziękował 
również wszystkim za obec-

ność. Po przemówieniu od-
był się krótki występ okolicz-
nościowy młodych artystów 
przygotowany przez nauczy-
cielkę muzyki, Dorotę Krę-
żel. Na zakończenie uroczy-
stości, liczne delegacje złoży-
ły pod pomnikiem kwiaty.

Anna Kubik

Złożono kwiaty pod pomnikiem 
pamięci w parku miejskim

W kilka miesięcy otrzymali prawie milion złotych!

Pozyskano kolejne pieniądze
��Na ostatniej sesji rady 

miejskiej w Ścinawie, która 
odbyła się 27 kwietnia, 
podjęto uchwałę w sprawie 
zmian w budżecie. 
W dokumencie m.in. 
zabezpieczono środki 
finansowe oraz 
wprowadzono nowe zadanie 
inwestycyjne pn. 
„Modernizacja stadionu 
sportowego w Ścinawie”. 
Wszyscy obecni na sesji radni 
przyjęli jednogłośnie 
zaproponowane zmiany 
budżetowe.

Zmiany w zakresie wska-
zanych do realizacji zadań in-
westycyjnych związane były 
m.in. z otrzymaną wcześniej 
z budżetu województwa do-
tacją 300 tysięcy złotych, któ-
rą dolnośląski sejmik przyznał 
26 marca. Fundusze otrzyma-
no na realizację programu bu-
dowy urządzeń lekkoatletycz-

nych pn. Dolny Śląsk dla Kró-
lowej Sportu.

W czwartek, 30 kwietnia 
okazało się, że to niejedyne 
środki finansowe, które od po-

czątku roku udało się pozyskać 
gminie Ścinawa na przedmio-
towe zadanie. Kolejne dofinan-
sowanie na modernizację sta-
dionu miejskiego w Ścinawie, 

sejmik województwa dolno-
śląskiego przyznał na ostatnich 
obradach, podejmując uchwałę 
w sprawie przyjęcia Programu 
Rozwoju Bazy Sportowej Wo-
jewództwa Dolnośląskiego na 
lata 2015-2017. Właśnie w ra-
mach tego programu przyzna-
no Ścinawie dodatkowe 500 
tysięcy złotych. Razem gmina 
pozyskała w kilka miesięcy pra-
wie milion złotych!

W  imieniu burmistrza,  
5 maja przewodniczący rady 
miejskiej w Ścinawie – Marek 
Szopa, w sali prasowej wro-
cławskiego stadionu, z rąk 
marszałka województwa dol-
nośląskiego Cezarego Przy-
bylskiego, symbolicznie ode-
brał przyznaną dotację 500 
tysięcy złotych. Jak informu-
je burmistrz Krystian Koszty-
ła, inwestycja na ścinawskim 
stadionie rozpocznie się już la-
tem bieżącego roku.

Anna Kubik
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W imieniu burmistrza symboliczny czek odebrał przewodniczący rady 
miejskiej w Ścinawie – Marek Szopa
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Festiwale na błoniach przyciągnęły mnóstwo mieszkańców

Trzy dni zabawy
Ponad 17 tysięcy osób odwiedziło lubińskie błonie 

podczas trzydniowej majówki. Dla mieszkańców 
miasta i powiatu organizator imprezy, czyli Ośro-
dek Kultury Wzgórze Zamkowe przygotował Fe-
stiwal Kwiatów i Roślin, a także Festiwal Piwa. 
Były też koncerty, wystawy, warsztaty florystycz-
ne i zajęcia dla dzieci.

– O taką majówkę nam chodziło, prawie 60 
wystawców, dobra pogoda, dlatego mieszkań-
cy dopisali i jesteśmy bardzo zadowoleni z im-
prezy – mówi Marek Zawadka, dyrektor Ośrod-
ka Kultury Wzgórze Zamkowe.

Każdy, kto przyszedł na lubińskie błonia zna-
lazł dla siebie coś ciekawego. Ci, którzy przy-
szli kupić kwiaty mieli ogromny wybór. Poza 
tym sprzedawano aromatyczne zioła i sadzon-
ki przeróżnych gatunków roślin. Można było 

również kupić nawozy, narzędzia czy podłoża do 
uprawy krzewów i kwiatów.

Dla zainteresowanych prelekcje prowadził Wi-
told Czuksanow, znany z programu TVP 1 „Rok 
w ogrodzie”. Wcześniej przeprowadził o akcję 
„Polska w kwiatach” sadząc rośliny z mieszkań-
cami miasta. Chętni mogli uczestniczyć w lek-
cjach układania bukietów.

Wielbiciele złotego trunku także nie mo-
gli narzekać na brak atrakcji. Żelaznym 
punktem programu była oczywiście moż-
liwość skosztowania różnych rodzajów pi-
wa. Dla najmłodszych przygotowano Stre-
fę Dziecka, były też karuzele i dmuchańce.

Na scenie obok artystów z regionu wy-
stąpili m.in. Urszula, Małgorzata Ostrowska 
i Kobranocka.

Katarzyna Szatkowska
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Czuksanow przyjechał z ogólnopolską akcją

Lubin w kwiatach
Nie odstraszył ich nawet deszcz – 
lubinianie chętnie wzięli udział 
w akcji „Polska w kwiatach”, którą 
poprowadził Witold Czuksanow, 
znany z programu TVP 1 „Rok 
w ogrodzie”. – Przyjechałyśmy spe-
cjalnie na tę akcję aż zza Głogowa 
– mówi uśmiechnięta pani Helena, 
która wraz z córką Olą przygotowa-
ła dwie doniczki z kwiatami.
Akcja „Polska w kwiatach” już po 
raz drugi zawitała do Lubina. Tym 
razem jednak wyglądała inaczej niż 
w ubiegłym roku. Nie było wspól-
nego sadzenia kwiatów w wybra-
nym punkcie w mieście, lecz quiz 
i sadzenie roślin w doniczkach. Póź-
niej każdy mógł zabrać kwiaty ze 
sobą i samemu wybrać miejsce, 
gdzie staną. Przyłączyć się do zaba-
wy mógł każdy.
– „Polska w kwiatach” to spotkania 
z mieszkańcami w pięciu miejsco-
wościach. Byliśmy już w Pile, dziś 
jesteśmy tutaj, a wkrótce pojedzie-
my do Torunia, Zielonki i Kołobrze-
gu – mówi Witold Czuksanow. – 
Staramy się zachęcić ludzi do 
wspólnej zabawy, ukwiecania mia-
sta. Pokazać, że ogród to też dobra 
zabawa – dodaje.
Każdy z uczestników dostawał 
paszport i musiał zdobyć pieczątki 
od sześciu sponsorów akcji, odpo-
wiadając na pytania dotyczące 
ogrodnictwa i przy okazji dowiadu-

jąc się wielu ciekawych rzeczy na 
ten temat.
– Myślę, że to ciekawsza forma za-
bawy niż w ubiegłym roku, bo moż-
na się jeszcze dużo dowiedzieć 
o ogrodnictwie – dodaje Czuksa-
now.
Każdy, kto zdobył wszystkie pie-
czątki, otrzymywał doniczkę 
i mógł sobie wybrać kwiaty, które 
w niej zasadzi. W sumie było 300 
roślin.
– Nasze doniczki staną przed do-
mem – mówi pani Helena, która 
z córką Olą przyjechała aż zza Gło-
dowa.
– Nasza na balkonie – inny pomysł 
na umieszczenie kwiatów ma 8-let-
nia Emilia, która własnoręcznie za-
sadziła rośliny.
Gdy niebo się rozjaśniło i deszcz 
przestał padać, przy stoisku akcji 
„Polska w kwiatach” pojawiło się 
jeszcze więcej osób. – Fajna akcja – 
mówią zgodnie uczestnicy.
Witold Czuksanow przyjechał do 
Lubina nie tylko ze swoją akcją, ale 
i z wykładami. Można było go po-
słuchać w hali wystawienniczej na 
terenie Festiwalu Kwiatów i Roślin. 
– Przygotowałem cztery prelekcje: 
o polskich ogrodach, liliach, mało 
znanych warzywach oraz ogrodach 
dla zapracowanych – wylicza Czuk-
sanow.

Marta Czachórska
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Festiwale na błoniach przyciągnęły mnóstwo mieszkańców

Trzy dni zabawy
również kupić nawozy, narzędzia czy podłoża do 
uprawy krzewów i kwiatów.

Dla zainteresowanych prelekcje prowadził Wi-
told Czuksanow, znany z programu TVP 1 „Rok 
w ogrodzie”. Wcześniej przeprowadził o akcję 
„Polska w kwiatach” sadząc rośliny z mieszkań-
cami miasta. Chętni mogli uczestniczyć w lek-
cjach układania bukietów.

Wielbiciele złotego trunku także nie mo-
gli narzekać na brak atrakcji. Żelaznym 
punktem programu była oczywiście moż-
liwość skosztowania różnych rodzajów pi-
wa. Dla najmłodszych przygotowano Stre-
fę Dziecka, były też karuzele i dmuchańce.

Na scenie obok artystów z regionu wy-
stąpili m.in. Urszula, Małgorzata Ostrowska 
i Kobranocka.

Katarzyna Szatkowska
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W 224. rocznicę 
 �Zagrali pod gołym niebem

Z  okazji 224. rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 
Maja dla mieszkańców po-
wiatu lubińskiego zorganizo-
wano plenerowy recital mu-
zyki poważnej. Artyści wy-
stąpili pod pomnikiem Józe-
fa Piłsudskiego, gdzie po uro-
czystej mszy świętej za ojczy-
znę złożone zostały kwiaty 
i wieńce. Tegoroczny prze-
marsz spod kościoła Matki 
Boskiej Częstochowskiej pod 
pomnik poprowadziły liczne 
poczty sztandarowe i Męski 
Chór Górniczy.

– Jest to dla nas Polaków 
ważne święto. Konstytucja 3 
Maja była pierwszą napisaną 
i przyjętą konstytucją w Euro-
pie. Określa ona prawa i obo-
wiązki państwa wobec oby-
watela, jak również obywa-
tela wobec państwa. Powin-
niśmy się cieszyć, że to my 
Polacy pierwsi w całej Euro-
pie konstytucję taką przyjęli-
śmy, z czego osobiście jestem 
bardzo dumny – mówi Adam 
Myrda, starosta lubiński.

O tym, że to ważny dzień 
dla Polaków świadczyła fre-
kwencja mieszkańców, zarów-
no na mszy świętej, jak i na uro-
czystościach pod pomnikiem 
Piłsudskiego. Kwiaty i wieńce 
składali zarówno przedstawi-
ciele lokalnych samorządów, 

jednostek, instytucji, jak i sa-
mi mieszkańcy powiatu, któ-
rzy z całymi rodzinami wzięli 
udział w obchodach.

Całą uroczystość uświet-
nił recital muzyki poważ-
nej w wykonaniu skrzypka 
Krzysztofa Figurskiego oraz 
pianisty Michała Malca.

– Takie koncerty plenero-
we to rzadkość. Zazwyczaj 
żeby posłuchać muzyki po-
ważnej i to w tak dobrym wy-
konaniu trzeba wybrać się do 

większego miasta na bileto-
wany koncert. Wspaniała ini-
cjatywa i do tego jeszcze do-
pisała pogoda, więc cóż wię-
cej jak tylko rozkoszować się 
dźwiękami muzyki – mówi 
jedna z mieszkanek Lubina.

Drugą część obchodów 
zaplanowano na godzinę 
17 w Centrum Kultury Mu-
za w Lubinie, gdzie odbył się 
koncert artystów z terenu po-
wiatu lubińskiego.

Marta Sobotkiewicz

Powiatowe
powiat lubiński
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Zatańczyli nauczyciele
 �3 maja świętowano pod pomnikiem, ale również podczas koncertu w Muzie Podczas drugiej czę-

ści, przygotowanych przez 
powiat lubiński, obcho-
dów z okazji 224. rocznicy 
uchwalenia Konstytucji 3 
Maja, na deskach lubińskiej 
Muzy zatańczyli nauczyciele 
Gimnazjum nr 4 w Lubinie. 
Dotychczas to oni oklaski-
wali swoich uczniów, a tym 
razem było odwrotnie.

Ich wysiłek doceniła za-
równo publiczność, kilku-
krotnie nagradzając ich wy-
stęp brawami oraz starosta 
lubiński, który podziękował 
gronu pedagogicznemu, wrę-
czając kwiaty.

– Zarówno chór górniczy, 
jak i Zespół Piosenki i Tańca 
Gwarkowie, jak zwykle wpro-
wadzili nas we wspaniały na-
strój. Myślę jednak, że wszy-
scy jesteśmy zaskoczeni wy-
stępem nauczycieli z Gimna-

zjum nr 4 w Lubinie i właśnie 
im chciałbym wręczyć kwia-
ty w ramach podziękowania 
za tak wspaniałe widowisko. 
Doskonale wiem, że nie jest 
łatwo po raz pierwszy wystą-
pić na scenie i to jeszcze przed 
tak wspaniałym audytorium 
i jeśli mogę to chciałbym oce-
nić ten występ na piątkę, bo za 
moich czasów była to najwyż-
sza z możliwych ocen – mówi 
Adam Myrda, starosta lubiń-
ski.

Koncert był wspaniałym 
widowiskiem zarówno ta-
necznym, jak i wokalnym, 
a wszyscy artyści zostali na-
grodzeni gromkimi brawami 
i owacjami na stojąco. Na twa-
rzach tłumnie zgromadzonej 
publiczności nie zabrakło za-
równo uśmiechów, jak i łez 
wzruszenia.

Marta Sobotkiewicz

Na deskach lubińskiej Muzy zatańczyli 
nauczyciele Gimnazjum nr 4 w Lubinie
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Młodzież wybierała swojego prezydenta
 �W naszym powiecie prawybory odbywają się w Zespole Szkół nr 2

Musieli pokazać dowód 
lub szkolną legitymację, 
członkowie komisji szukali 
ich na liście wyborców, od-
bierali kartę z nazwiskami 
kandydatów i głosowali. Sło-
wem, tak, jak podczas praw-
dziwych wyborów – mło-
dzież z Zespołu Szkół nr 2 
wybierała 30 kwietnia pre-
zydenta Polski. I choć wyni-
ki w żaden sposób nie są wią-
żące, to – jak podkreśla orga-
nizatorka Renata Zujewicz – 
wybory spełniają bardzo 
ważną rolę – uczą młodych, 
że mają prawa obywatelskie 
i powinni z nich korzystać.

Flagi, oznakowanie lokalu 
wyborczego, komisja wybor-
cza i mąż zaufania – wybory 
prezydenckie w szkole na uli-
cy Szpakowej niewiele różnią 
się od tych, które czekają nas 
10 maja.

– Młodzież otrzymuje kar-
tę z nazwiskami 11 kandyda-
tów. Takie prawybory w na-
szej szkole organizowane są 
od 10 lat. Od tego czasu przy-
łączamy się do inicjatywy 
Centrum Edukacji Obywa-
telskiej, które bada preferencje 
wyborcze gimnazjalistów i li-
cealistów, ale też przygotowu-

je ich do prawdziwego głoso-
wania – tłumaczy Renata Zu-
jewicz z ZS nr 2.

Nim młodzież poszła do 
urn, wcześniej była do tego 

specjalnie przygotowywana. 
– Organizowaliśmy lekcje, 
na których mówiliśmy o wy-
borach, o tym, że mamy pra-
wo głosować, ale nie musimy. 

Z drugiej strony przekonywa-
liśmy, że warto z tego prawa 
skorzystać. Rozmawialiśmy 
z uczniami o wyborach pre-
zydenckich, o tym, jakie kom-

petencje ma prezydent, czym 
się zajmuje – wylicza nauczy-
cielka.

Frekwencja w szkole na 
Szpakowej zwykle jest po-

dobna do właściwych wybo-
rów i oscyluje koło 50 procent. 
Kinga Denysiuk i jej koleżan-
ka Dominika Węgrzyn z kla-
sy 3af zagłosowały na swo-
ich kandydatów. – Jeśli nie 
będziemy głosować, nic się 
w Polsce nie zmieni na lepsze. 
Każdy głos ma duże znacze-
nie. Jeśli ktoś pomyśli „mój 
głos się nie liczy” i tak zrobi 
połowa Polaków, to potem 
właśnie dlatego frekwencja 
jest tak niska – mówi Kinga.

Obie dziewczyny mają 
swoje typy na prezydenta. Tak 
też będą głosować 10 maja. – 
Ja popieram Komorowskie-
go, bo tata wytłumaczył mi, 
że ma dobry program wybor-
czy – zdradza Kinga. – A ja 
Korwina – dodaje Dominika.

Karty wyborcze szkoła 
z Lubina, podobnie jak 1537 
placówek, które przyłączyły 
się do tej inicjatywy, wysła-
ła do Warszawy do siedziby 
Centrum Edukacji Obywa-
telskiej. Wyniki głosowania 
zostaną opublikowane do-
piero po pierwsze turze wy-
borów majowych, by nie po-
jawiły się zarzuty, że w ten 
sposób wpływa się na wynik 
wyborów.

Mariola Samoticha

Chcą więcej policji na Ustroniu
 �PiS wnioskuje

Radni PiS chcieliby, że-
by na Ustroniu pojawiło się 
więcej policji. Wniosek w tej 
sprawie – na ostatniej sesji 
rady powiatu – złożył Zbi-
gniew Leszko. Jednak, jak 
mówi rzecznik policji, licz-
ba funkcjonariuszy patro-
lujących okolice jest zawsze 
dostosowana do liczby zgło-
szeń i interwencji. A Ustro-
nie nie wyróżnia się pod 
tym względem wśród pozo-
stałych osiedli.

– Na Ustroniu w okresie 
wakacyjnym, głównie w no-
cy z piątku na sobotę i z so-
boty na niedzielę, hałasu-
ją powracający imprezowi-
cze. Chowają się oni w prze-
strzeniach między blokami 
i w przejściach lub na ław-
kach do późnych godzin noc-
nych zakłócają spokój miesz-
kańcom. W związku z tym za-
chodzi potrzeba zwiększenia 
patroli pieszych na tym osie-
dlu – uważa Zbigniew Leszko.

Zapytaliśmy rzeczni-
ka prasowego lubińskiej po-
licji, czy dodatkowe patro-
le na Ustroniu są faktycznie 
konieczne i czy mieszkań-
cy skarżą się na weekendowe 
hałasy.

– Patrole policji, na pod-
stawie bieżącej analizy zagro-
żeń, kierowane są w odpo-
wiednie miejsca. Taka ana-
liza zawiera również wnio-
ski ze spółdzielni mieszka-
niowych oraz od samych 
mieszkańców. Można jed-
nak zauważyć, że w ostat-
nim czasie na naszych uli-
cach jest bardzo spokojnie, 
co również wynika z prowa-
dzonych przez policję ana-
liz – mówi aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji.

Jak się dowiedzieliśmy, 
podczas długich weeken-
dów oraz w okresie waka-

cyjnym patroli policji na uli-
cach w całym powiecie lu-
bińskim jest zawsze więcej. 
Czy jest możliwe zwiększe-
nie na osiedlu Ustronie licz-
by funkcjonariuszy pilnują-
cych w nocy porządku mię-
dzy blokami?

– Nie mogą wszystkie pa-
trole być kierowane tylko 
w jedno miejsce. Docierają 
one tam, gdzie jest taka realna 
potrzeba. Zaznaczam raz jesz-
cze, że patrole zawsze kiero-
wane są w odpowiednie rejo-
ny zgodnie z na bieżąco prze-
prowadzaną analizą – dodaje 
Jan Pociecha.

Marta Sobotkiewicz

Brązowe wilki z Lubina
 �Są najlepsi w szkole, w mieście i drudzy na Dolnym Śląsku

Ich projekt został uznany za najlepszy 
w szkole i w mieście, a także drugi na Dol-
nym Śląsku. Piątka uczniów z I Liceum 
Ogólnokształcącego w Lubinie za swój 
pomysł „LabChemExpo – Poczuj chemię 
do chemii” zdobyła aż trzy Brązowe Wil-
ki. – Bardzo się cieszymy, że wszystko wy-
szło tak fajnie – mówi Jakub Zboch, jeden 
z twórców projektu.

Nad swoim projektem Jakub Zboch, Ka-
sia Zielińska, Julia Jaworska, Krystian Zie-
macki i Jakub Kowalik pracowali od paź-
dziernika ubiegłego roku. Wymyślili nazwę, 
stworzyli własne logo, założyli profil na Fa-
cebooku i promowali swoją inicjatywę. 
Chcieli udowodnić, że nauka chemii nie 
musi być nudna. Przez trzy dni w marcu 
prowadzili pokazy chemiczne dla 
młodszych kolegów.

Wszystko to w  ramach 
olimpiady z przedsiębiorczości 
„Zwolnieni z teorii”.

Wysiłki i starania licealistów 
z Lubina zostały docenione. Ich 
projekt znalazł się 
wśród 339, któ-
re trafiły do fi-
nału. – Zdoby-
liśmy aż trzy 
Brą-

zowe Wilki – cieszy się Kuba. – Nasz projekt 
został wybrany najlepszym w szkole. W su-
mie w I LO było przygotowywanych pięć 
projektów. „LabChemExpo” został rów-
nież uznany najlepszym projektem w Lubi-
nie oraz drugim na Dolnym Śląsku – dodaje.

Licealiści nie będą co prawda zwolnieni 
z matury, ale w nagrodę otrzymali certyfi-
katy profesjonalnego zarządzania projekta-
mi. To honorowane przez pracodawców do-
kumenty przyznawane przez Project Mana-
gement Institute. Taki certyfikat wiele zna-
czy w CV.

Kuba, Kasia, Julia, Krystian i drugi Ku-
ba na finał pojechali do Warszawy, gdzie 
spędzili trzy dni. Są zadowoleni i z wy-

ników projektu, i z samych po-
kazów. – Wszystko poszło po 
naszej myśli – dodaje Kuba, 
zastrzegając, że w przyszłym 
roku być może również wy-
startują z jakimś projektem. 
– Ale już zupełnie innym – 
dorzuca.

Marta Czachórska
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Patrole policji, na podstawie bieżącej analizy 
zagrożeń, kierowane są w odpowiednie miejsca  
– informuje rzecznik lubińskich stróżów prawa
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Frekwencja w szkole na 
Szpakowej zwykle jest podobna 

do właściwych wyborów 
i oscyluje koło 50 procent
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Impreza rodzinna dla mieszkańców powiatu lubińskiego

Festyn strażacki
��Będzie dużo ognia, 

strażaków, ale i strażaczek 
– już po raz drugi w Lubinie 
odbędzie się festyn 
rodzinny z okazji Dnia 
Strażaka. Atrakcji będzie 
mnóstwo. A na koniec na 
scenie wystąpią Donatan 
i Cleo. Organizatorzy 
zapraszają na imprezę 
wszystkich mieszkańców 
powiatu lubińskiego, bo 
będzie to święto strażaków 
z całego regionu.

Taki festyn po raz pierw-
szy odbył się w  Lubinie 
w ubiegłym roku. Było bar-
dzo widowiskowo. Straża-

cy gasili autentyczny ogień. 
By ugasić pożar samochodu, 
użyto specjalnie skondenso-
wanej piany, która później 
sprawiła niemałą frajdę naj-
młodszej części widowni.

Jak mówią lubińscy stra-
żacy, w tym roku ma być po-
dobnie, a nawet zaplanowa-
no więcej atrakcji. – Będzie 
gaszenie ognia, cięcie po-
jazdów, pokazany zostanie 
sprzęt, jakiego używamy 
na co dzień, ratownicy bę-
dą instruować, jak udzielać 
pierwszej pomocy... – wyli-
cza Cezary Olbryś, rzecz-
nik prasowy lubińskiej stra-
ży pożarnej.

Przyjadą nie tylko lubiń-
scy zawodowi strażacy, ale 
i okoliczne OSP. Pokaz da też 
drużyna żeńska OSP z Zim-
nej Wody.

Będą konkursy dla dzie-
ci. Zaprezentowane zostaną 
strażackie wozy bojowe, sa-
molot gaśniczy Dromader. 
Zaplanowano też kilka nie-
spodzianek.

Choć święto strażaków 
przypada 4 maja, to wraz 
mieszkańcami powiatu, na-
si strażacy będą świętować 
nieco później – 9 maja. Po-
czątek zabawy o godzinie 14 
na lubińskich błoniach.

Marta Czachórska

Ze Ścinawy na Ukrainę

Dobiegli do celu
��Udało się. Grupa maratończyków, która  

25 kwietnia wyruszyła z Dziesławia 
w gminie Ścinawa, 30 kwietnia dobiegła do 
celu – do Rudek na Ukrainie. – Jesteśmy na 
miejscu! – obwieścili na Facebooku.

Przebieg sztafety członkowie Klubu Spor-
towego Start Ścinawa relacjonowali na swoim 
profilu na Facebooku.

Dotarcie do celu zajęło im sześć dni. Ostatni 
fragment trasy, z Przemyśla do Rudek, pokonał 
z nimi burmistrz Ścinawy Krystian Kosztyła, 
który objął sztafetę honorowym patronatem.

Ostatniego dnia, 30 kwietnia biegacze wy-
ruszyli o godzinie 8. „Pierwszy bieg rozpoczął 
Krystian Kosztyła, który dojechał do nas dzi-
siejszej nocy. Burmistrz przebiega przez grani-
cę w Medyce, reszta zawodników jedzie bu-
sem. Dziś mamy do przebiegnięcia mniej niż 
zwykle, więc każdy z nas ma do pokonania 
trasę około 10 km. Na szczęście po wczorajszej 
brzydkiej pogodzie pozostało już tylko wspo-
mnienie. Zawodnikom na trasie towarzyszy 
piękne słoneczko, więc jest o wiele przyjem-

niej i cieplej. Liczymy na to, że taka pogoda zo-
stanie już do naszego powrotu w niedzielę” – 
pisali przed południem biegacze.

Do celu dotarli około godziny 16. Zostali 
przywitani przez władze Rudek i po krótkim 
odpoczynku odwiedzili cmentarz, gdzie zło-
żyli kwiaty pod pomnikiem poświęconym pa-
mięci żołnierzy polskich poległych w 1920 r. 
w walce z bolszewikami oraz przy grobie ro-
dziny Fredrów. Biegacze spotkali się też z me-
rem Rudek Tarasem Kuryło.

Marta Czachórska

Rocznica OSP w Czerńcu

Czekali 50 lat

Po raz pierwszy taka impreza została 
zorganizowana w ubiegłym roku
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Dotarcie do celu zajęło biegaczom sześć dni. 
Ostatni fragment trasy, z Przemyśla  
do Rudek, pokonał z nimi burmistrz Ścinawy  
Krystian Kosztyła

Sztandar to symbol wierności, 
honoru i męstwa. W 50. rocz-
nicę istnienia otrzymała go 

Ochotnicza Straż Pożarna w Czerń-
cu. Jego fundatorami są: Robert 
Szwed, Janusz Rozmus, Krzysztof 
Więcław, Wiesław Jarmużek oraz 
Grzegorz Buras. Uroczystość miała 
wyjątkowy charakter. Mszę św., roz-
poczynającą obchody rocznicy, cele-
browało trzech kapłanów. Po eucha-
rystii odbyło się przekazanie sztanda-
ru i symboliczne wbijanie pamiątko-
wych gwoździ w drzewiec chorągwi.

Gratulacje strażakom z  OSP 
w Czerńcu złożyli m.in. wójt gminy 
Lubin Tadeusz Kielan, starosta lubiński 
Adam Myrda i prezes zarządu oddzia-
łu wojewódzkiego Związku Ochotni-
czych Straży Pożarnych Rzeczypospo-
litej Polskiej Wacław Dziendziel.

– Pokazaliście i pokazujecie, że 
mundur zobowiązuje, a mieszkań-
cy mogą liczyć na bezinteresowną 
pomoc oraz poświęcenie w obliczu 
zagrożenia. Dziękuję za to i serdecz-
nie gratuluję – mówi wójt Tadeusz 
Kielan.

– Jubileusz 50-lecia, który obcho-
dzicie, jest pięknym jubileuszem. 
Chciałbym wam podziękować za 
pomoc ludziom w potrzebie – do-
daje Adam Myrda, starosta lubiński.

Szef samorządu gminnego złożył 
strażakom życzenia z okazji Dnia św. 
Floriana i przekazał prezent w posta-
ci dwóch strażackich węży, które po-
służą do doskonalenia ich umiejęt-
ności. 

Podczas uroczystości wręczone zo-
stały odznaczenia za zasługi dla pożar-
nictwa. Prezydium zarządu oddzia-
łu wojewódzkiego ZOSP RP nada-
ło srebrny medal druhom: Roberto-
wi Szwedowi, Krzysztofowi Więcła-
wowi i Januszowi Rozmusowi. Brązo-
we medale otrzymali: Jarosław Siwiec, 

Grzegorz Duda, Robert Meśliński oraz 
Stanisław Rybski. Odznaką za wysłu-
gę lat nagrodzeni zostali Tadeusz Wię-
cek oraz Kazimierz Szaliński. 

Uroczystość wręczenia sztanda-
ru OSP w Czerńcu miała wyjątko-

wą oprawę. Towarzyszył jej m.in. 
pokaz walk rycerskich. Nad spraw-
nym jej przebiegiem czuwali prezes 
OSP Czerniec Jan Pietruszka oraz 
druh Krzysztof Więcław.

MG

»» Uroczysta 
msza rozpoczęła 

obchody 50. 
rocznicy 

powstania 
Ochotniczej 

Straży Pożarnej 
w Czerńcu. 
Głównymi 
punktami 

uroczystości 
były 

przekazanie 
jednostce 

sztandaru oraz 
wręczenie 

odznaczeń  
za zasługi  

dla pożarnictwa.
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Dziki – utrapienie rolników 

Nie będzie truskawek ani ziemniaków
»» Świeżo zasadzone truskawki, nowa odmiana ziemniaków – wszystko 

przepadło. Uprawami Ryszarda Polańskiego z Gogołowic postanowiły się 
zająć się dziki. – Rok temu zniszczyły mi większość pszenicy, teraz truskawki 
i ziemniaki – narzeka mężczyzna. Rolnik liczy, że uda się odzyskać choć część 
pieniędzy wydanych na uprawy, problem w tym, że nie wie do kogo zwrócić 
się po odszkodowanie.

Pole, gdzie pan Ryszard za-
sadził owoce i warzywa, sąsia-

duje z jego domem. Tro-
chę na uboczu wsi 

i blisko lasu. – 
Zawsze 

c ie -

szyło mnie to sąsiedztwo la-
su, ale teraz same problemy 
z tym mam – narzeka męż-
czyzna.

W  ubiegłym roku dzi-
ki zniszczyły pole pszenicy. 
– Zostało może 30 procent 
z tego, co posiałem. Ale wte-
dy machnąłem na to ręką. Po-

dobnie jak na to, że niedaw-
no poryły mi całą łąkę – 

opowiada.
Ale ostatnio 

miarka się prze-
brała. Męż-

czyzna przy-
wiózł od 

brata no-

wą, wczesną odmianę ziem-
niaków, kupił też sadzonki 
truskawek. – Wydane pienią-
dze to jedno, ale ile się przy 
tym narobiłem. A teraz przy-
chodzę na pole, a tu więk-
szość zniszczona. Wszyst-
ko przepadło. Zaraz ktoś po-
wie, że mogłem to ogrodzić. 
No pewnie, że tak, ale mi tu 
potrzeba 40 metrów siatki. To 
około 300 zł, które co miesiąc 
muszę wydawać na leki. Gdy-
bym kupił siatkę, zabrakłoby 
mi pieniędzy na lekarstwa – 
tłumaczy Ryszard Polański.

Mężczyzna wie, że od-
szkodowania za znisz-
czenia spowodowa-
ne przez dziki wy-
płacają koła ło-
wieckie. – Ale 
tyle się już 
nacho -
dziłem 

i nikt nie wie, pod które koło 
należę – dodaje.

Jak ustaliliśmy, w takich 
przypadkach rolnicy mogą li-
czyć na pomoc Urzędu Gminy 
w Lubinie. Wystarczy zwrócić 
się do referatu gospodarki ko-
munalnej i inwestycji w bu-
dynku 6A, pokój nr 10. – Po 
numerze działki, na której po-
wstała szkoda, może-
my sprawdzić, 
pod które 
ko ł o 

łowieckie należy ten teren. 
Wtedy wiadomo już do któ-
rego koła skierować wniosek 
o odszkodowanie – informuje 
Maja Grohman, rzecznik wój-
ta Tadeusza Kielana. 

Mariola Samoticha

powiat lubiński

Trafili do finału Dolnośląskiej Gali Talentów

Sukces  
gminnego przedszkola
��Przedszkolaki z Oddziału 

Zamiejscowego w Lubinie 
Przedszkola im. Jana Pawła 
II w Raszówce 
zakwalifikowały się do 
finału V Dolnośląskiej Gali 
Talentów, która odbędzie się 
w czerwcu w Polanicy-
Zdroju.

Gala Talentów to wyjąt-
kowe widowisko, prezentują-
ce różnorodne zainteresowa-
nia, talenty i pasje uczniów 
z terenu Dolnego Śląska. Eli-
minacje odbyły się w czterech 
miejscowościach subregio-
nów jeleniogórskiego, legnic-
kiego, wałbrzyskiego i wro-
cławskiego.

W legnickiej edy-
cji wzięło udział 29 
uczestników. Naj-
młodszymi artysta-
mi były przedszkola-
ki z Raszówki. Dzie-
ci zaprezentowa-
ły taniec „Trojak”. 
W  barwnych stro-
jach, z uśmiechami na 
buziach prezentowa-
ły się urokliwie. Wie-
loelementowy układ 
taneczny, wykonany 
w piękny i efektowny 
sposób zdobył uzna-
nie jurorów, co za-
owocowało awansem 
do czerwcowej ga-
li. Dzieci z gminnego 
przedszkola będą je-
dynym reprezentan-
tem przedszkolaków 
w tym artystycznym 
przedsięwzięciu.

MG

��Tragedia na drodze relacji 
Lubin – Rudna. 31-letni 
mężczyzna, podczas 
manewru wyprzedzania, 
stracił panowanie nad 
swoim autem i uderzył 
w drzewo. W wyniku 
odniesionych obrażeń, 
zmarł na miejscu.

Do wypadku doszło  
2 maja około godziny 9, na 
odcinku pomiędzy Składo-

wicami a Małomicami. Trzy 
samochody – opel vectra, se-
at leon i ford focus – jechały 
w kierunku Lubina. Nagle 
opel i seat równocześnie za-
częły wyprzedzać forda.

– Doszło do zderzenia 
tych dwóch pojazdów. Kie-
rowca opla, 31-letni miesz-

kaniec powiatu lubińskiego, 
stracił panowanie nad au-
tem, wypadł z drogi i uderzył 
w drzewo – relacjonuje aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskiej ko-
mendy.

Obrażenia, których do-
znał 31-latek, były tak po-

ważne, że mężczyzna od ra-
zu zmarł. Pozostali uczestni-
cy wypadku nie odnieśli ob-
rażeń.

Na miejscu pracowali po-
licjanci wraz z prokurato-
rem. Droga przez jakiś czas 
była zablokowana.

Mariola Samoticha

Wyprzedzał i uderzył w drzewo

Najmłodszymi 
artystami były 
przedszkolaki 
z Raszówki
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Zginął na drodze
Obrażenia, których doznał 31-latek, były tak poważne,  

że mężczyzna od razu zmarł
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Uprawy Ryszarda  
Polańskiego  
z Gogołowic  
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Do serca przytul psa 

Siódemka do kochania

rozmaitości

Historyczna Pocztówka (75)

Sanktuarium Matki Bożej Jutrzenki Nadziei – część 1

GRODOWIEC – gm. Grębocice, pow. Polkowice GPS: 51°32′40″N 16°10′19″E

Ciekawy zabytek (75)

Grodowiec znajduje się około 
17 km od Głogowa i niecałe 20 
km od Lubina.  P ierwsza 
wzmianka o miejscowości po-
chodzi z dokumentu księcia gło-
gowskiego Henryka III z 1291 
roku, w którym wymieniony zo-
stał Wojsław – proboszcz para-
fii w Alta Ecclesia. W później-
szych, niemieckojęzycznych 
czasach wieś nazywano Hoch-
kirch lub Hochkirche, co ozna-

cza Wysoki Kościół. Przypusz-
cza się, że wieś mogła istnieć 
już w XII wieku. Już od czasów 
średniowiecznych osada była 
i jest nadal związana z kultem 
maryjnym oraz ruchem piel-
grzymkowym. Ma to szczegól-
ne znaczenie dla życia religijne-
go w tej części Dolnego Śląska. 
Przez stulecia tutejszy kościół 
i parafia stanowiły ostoję Ko-
ścioła katolickiego oraz symbol 
jego duchowej siły. W historii 
Śląska Grodowiec zapisał się za 
sprawą dwóch zjazdów książąt 
i dostojników śląskich, które 
miały tu miejsce w latach 1480 
i 1488. Ich celem były rokowa-
nia i  rozstrzygnięcia sporu 
o tzw. sukcesję głogowską po-
między księciem żagańskim Ja-
nem II Szalonym, a królem wę-

gierskim i czeskim Maciejem 
Korwinem. 
Stary, drewniany kościółek 
spłonął od uderzenia pioruna 
w 1591 roku. Spaliło się wszyst-
ko, łącznie z aktami kościelny-
mi i wyposażeniem. W zglisz-
czach i popiele spalonego ko-
ścioła znaleziono cudem ocala-
ły, łaskami słynący obraz Mat-
ki Bożej, który umieszczono 
w murze przykościelnym obok 
starego grobowca.  Wkrótce też 
przystąpiono do bu-
dowy nowej muro-
wanej świątyni, 
którą ukończono 
w  1602  roku . 
W lutym 1602 ro-
ku przeniesiono 
obraz Maryi do 
nowego ko-
ścioła i od te-
go czasu Jej 
kult wzra-
stał aż do 
wybuchu 
w o j n y 
t r z y -

dziestoletniej (1618–1648). 
Wówczas też w niewyjaśnio-
nych okolicznościach zaginął 
cudowny obraz Maryi z Dzie-
ciątkiem. Po ciężkich i tragicz-
nych czasach tej wojny, opusto-
szałą oraz zdewastowaną świą-
tynię odbudowano dopiero 
w latach 1660–1672 dzięki 
hojności starosty głogowskiego 
Abrahama von Dyhern. Praw-
dopodobnie, w tym też okresie 
w ołtarzu głównym umieszczo-
no starą figurę Matki Bożej.

Tekst, foto i grafika 
Henryk Rusewicz

Kilkutygodniowy maluch, zguba 
z Ustronia, starsza psina znale-
ziona w centrum miasta, a także 
starszy samiec, młoda wysteryli-
zowana suczka, mieszaniec gol-
dena i kolejny mieszaniec tym ra-
zem sznaucera – na nowy dom 
czeka aż siedem zwierzaków. 
Przygarnąć można je od zaraz.
Pierwszy z psiaków ma zaledwie 
7 tygodni (fot. 1). – To mały 
szkrab do kochania – mówi opie-
kująca się nią weterynarz.
Na nowy dom czeka też biszkop-
towa Misia (fot. 2). Zaopiekowa-
li się nią mieszkańcy ulicy Rey-
monta, kiedy zauważyli, że od 
kilku dni błąka się po okolicy. 
Niestety nikt nie może jej zatrzy-

mać, dlatego zwierzę trafiło do 
adopcji. – To przesympatyczna 
młoda suczka, posłuszna, wier-
na i spokojna – zachwala ją we-
terynarz.
Potrzebna jest też osoba, która 
chciałaby zaopiekować się star-
szą sunią (fot. 3), którą ostatnio 
znaleziono w okolicy starej stacji 
benzynowej przy ulicy 1 Maja.
Nowego domu szukają także: 
starszy samiec, który został zna-

leziony na działkach przy ulicy 
Legnickiej (fot. 4), młoda wyste-
rylizowana suczka (fot. 5), mło-
dziutki mieszaniec goldena (fot. 
6) i mieszaniec sznaucera śred-
niego (fot. 7).
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś z psiaków, powinien za-
dzwonić pod numer: 695 031 
515 lub 695 451 515, najlepiej 
w godz. 9-18. Uwaga, wetery-
narz nie odpowiada na SMS-y.

Wojciech Niedzielski

reklama

Widoczny na pocztówce kościół katolicki pw. Serca Pana Jezusa został wybudowany w la-
tach 1900–1906, natomiast konsekracja i oddanie go do użytku nastąpiło dopiero w 1908 
roku. Po 1945 roku zachowano wezwanie patrona świątyni, dodając przymiotnik „Najświęt-
szego”. Kościół został wpasowany w istniejący teren wraz z rosnącą tam grupą kilkunastu 
starych drzew (najczęściej były to drzewa lipowe).

Wydawca: Verlag Emanuel Nitschke, Lüben Schles
Pocztówka  
bez obiegu  
pocztowego
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Lubin - kościół pw. Najświętszego Serca  
Pana Jezusa (mały kościół)
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Główny ołtarz z cudowną figur-
ką Najświętszej Marii Panny 
oraz piękna, barokowa ambona

Kościół pw. św. Jana Chrzciciela w Grodowcu od strony południowych 
schodów, na której znajduje się rzeźbiarska Grupa Ukrzyżowania. Na 
pierwszym planie po prawej stronie figura św. Mikołaja



Sezon 2014/2015 rozpo-
czął się w połowie lip-
ca ubiegłego roku. Od 

tamtego momentu na lu-
bińskie osiedlowe boiska 
ponownie masowo rozpo-
częli wychodzić zawodni-
cy występujący w Playare-
na Lubin.pl. Aktualnie jest 
to przeszło sześćdziesiąt ze-

społów w wieku od 14 do 60 
lat, które zostały podzielone 
na cztery klasy rozgrywko-
we.

Wśród drużyn ostała się 
również jedna ekipa, która 
pamięta początki lubińskiej 
ligi Playarena. Pawia Lubin, 
która jest także założycielem 
całych rozgrywek w Lubinie, 

swój pierwszy mecz rozegra-
ła 22 listopada 2011 roku. 
W ostatnich miesiącach od-
budowała skład i znów sta-
ła się ikoną lubińskich roz-
grywek.

– Z całą pewnością cieszy 
nas fakt, że udało nam się po-
nownie odrodzić. Tym ra-
zem wydaje się, że już na do-

bre, co pokazują nie tyle na-
sze ostatnie wyniki, a ciągle 
rosnąca aktywność – mówi 
Maciej Soja, jeden z założy-
cieli zespołu.

Pawia to z całą pewnością 
w ostatnim czasie jedna z naj-
aktywniejszych drużyn w ca-
łym Lubinie, jednak biorąc 
pod uwagę cały sezon, bez cie-

nia wątpliwości jest nią Gór-
nik Lubin. Drużyna Dariusza 
Bojczuka jest na bardzo do-
brej drodze do osiągnięcia pu-
łapu stu rozegranych meczów 
na drugoligowym szczeblu. 
Wydaje się, że ich jedynym ry-
walem w walce o okazanie się 
najaktywniejszym zespołem 
sezonu 2014/2015 może być 
PadCity Lubin, które aktual-
nie ma już rozegranych rów-
no siedemdziesiąt meczów. 
Mecze obu zespołów to po-
nad piętnaście procent z ty-
siąca spotkań, które rozegra-
no w tym sezonie.

– Cieszymy się, że mamy 
tak duży udział w dobrym 
wyniku Lubina pod wzglę-
dem aktywności. Jednak nie 
zamierzamy spoczywać na 
laurach, bo gramy przede 
wszystkim dla zabawy i dla 
własnego zdrowia, dlatego 
też zapraszamy wszystkich 
na nasze boiska – mówi Da-
riusz Bojczuk, kapitan Górni-
ka Lubin.

Tysiąc spotkań rozegra-
nych w Playarena Lubin.pl 

daje lubińskiej lidze wyso-
kie piąte miejsce w skali kra-
ju. Lepsze jak dotąd są tylko 
zdecydowanie większe mia-
sta: Warszawa, Łódź, Szcze-
cin i Kraków. Daleko za Lu-
binem znajdują się natomiast 
m.in. Białystok, Wrocław, 
Gdańsk, Poznań czy Kato-
wice.

– Z roku na rok zaintereso-
wanie naszymi rozgrywkami 
ciągle rośnie. Myślę, że du-
ży wkład w to ma także fakt, 
że Lubin jest miastem spor-
tu i bardzo ciężko znaleźć tu 
osobę, która ani nie uprawia 
żadnego sportu, ani się nim 
bezpośrednio nie interesuje 
– podkreśla Bartosz Sawicki, 
ambasador rozgrywek w Lu-
binie.

Sezon 2014/2015 w Lu-
binie trwać będzie do koń-
ca czerwca, po czym przyj-
dzie czas na dwutygodnio-
wą przerwę. Zawodnicy wy-
stępujący w Playarena Lubin.
pl na boiska wrócą już w po-
łowie lipca.

Adam Michalik

��Spora część osób 
przybyłych na II Piknik 
Strzelecki zgodnie 
przyznała, że warto 
w dzisiejszych niepewnych 
czasach, znać podstawy 
działania broni. – 
Zaznajomienie się z bronią 
czy jej użycie, ma ważny 
wpływ na obronność kraju. 
Strzelectwo uczy także 
opanowania, co jest tutaj 
bardzo istotne – komentuje 
Jarosław Dziurman, 
uczestnik militarnej 
inicjatywy.

Organizator przygoto-
wał dla zebranych amatorów 
strzelania kilka atrakcji. Po-
za samym strzelaniem z bro-
ni używanej podczas działań 
wojennych, można było rów-
nież nauczyć się obsługi łu-
ku, a także pobawić się w pa-
intball. 

– Ludzie przychodzą po-
oglądać sprzęt i zapoznać się 
z nim. Trzeba przyznać, że 
jest spore zainteresowanie 
strzelectwem, bo jak wiado-

mo, sytuacja na wschodzie 
jest niepewna i każdy my-
śli o swoim bezpieczeństwie. 
Coraz więcej ludzi zaczyna 
się interesować wojskiem. Jest 
dużo pytań, a zainteresowa-
nie militariami coraz więk-
sze. Ludzie pytają o podsta-
wowe rzeczy, które w prze-
szłości w Polsce każdy miał 
w jednym palcu – komentu-
je Adam Łukaszczyk z Klubu 
Strzeleckiego Lubin.

Spora grupa amatorów 
strzelectwa pojawiła się 
w parku Przylesie, aby móc 
sprawdzić swoje sokole oko 
i opróżnić magazynek ka-
rabinów, które przygotował 
Klub Strzelecki Lubin. AK 
47, M4, Mini Beryl czy Hun-
ter – AKM z długa lufą. Mię-

dzy innymi z takim sprzę-
tem mogli zapoznać się przy-
byli na piknik mieszkańcy 
naszego powiatu. 

– Czterdzieści lat temu 
strzelałem po raz pierwszy 
z kbksów. Miałem niezłe wy-
niki, trzeba to przyznać. Póź-

niej przyszło wojsko, po nim 
długa przerwa i powrót do 
militariów w postaci paint-
ballu. W zasadzie można po-
wiedzieć, że jesteśmy bliscy 
strzelectwu – przyznaje Jaro-
sław Dziurman, miłośnik mi-
litariów. 

– Dla mnie to przede 
wszystkim pasja, którą sta-
le rozwijam. Po raz pierwszy 
podczas tego pikniku miałem 
okazję strzelać z dłuższej bro-
ni. Jest to nowość – dodaje syn 
Jarosława, Wiktor Dziurman.

Mariusz Babicz
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Adam Michalski 
zostaje 
Środkowy bloku od 2012 roku 
wiernie broni barw Cuprum Lu-
bin. Razem z tym zespołem wy-
walczył awans do PlusLigi i ra-
zem z miejscową ekipą zdobył 7. 
lokatę w tych rozgrywkach. Wie-
my już oficjalnie, że Adam Mi-
chalski na dłużej zwiąże się z Lu-
binem.

– Mundo zdobyło w minionym 
sezonie srebrny medal. Ja chciał-
bym zdobyć z tym zespołem zło-
ty – mówił Adam Michalski po 
przyjściu do Cuprum Lubin 
w 2012 roku. 
Właśnie od tego czasu niezmien-
nie reprezentuje miejscową eki-
pę. Środkowy bloku, który prze-
szedł do naszej drużyny z MCKiS 
Jaworzno, zagra w Cuprum 
czwarty sezon z rzędu.

MISZ

Playarena Lubin.pl wśród najlepszych w kraju
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Po raz drugi w Lubinie odbył się Piknik Strzelecki

Strzelali w parku

Organizator 
przygotował  
dla amatorów 

strzelania  
kilka atrakcji

Tysiąc 
meczów

»» Rozgrywki 
Playarena 
Lubin.pl 
przekroczyły 
kolejną  
granicę. 
W sezonie 
2014/2015 
rozegrano już 
w jej ramach 
ponad tysiąc 
ligowych 
meczów. 
Zdecydowanie 
największy 
w tym udział 
miał 
drugoligowy 
Górnik Lubin, 
który z 86 
spotkaniami 
przewodzi 
klasyfikacji 
najaktyw-
niejszych 
w Lubinie.

Pawia to z całą pewnością w ostatnim czasie jedna z najaktywniejszych drużyn w całym 
Lubinie, jednak biorąc pod uwagę cały sezon, bez cienia wątpliwości jest nią Górnik Lubin
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Inna Show na Final Four
��Klub MKS Zagłębie Lubin 

przygotował kolejną 
niespodziankę związaną 
z turniejem Final Four 
Kobiet, który odbędzie się 
w hali RCS w Lubinie 16 i 17 
maja. Imprezę uświetnią 
występy 
znakomitych 
cheerleaderek 
z grupy Inna 
Show.

Zespół taneczny Inna 
Show powstał w  2001 r. 
w Zgorzelcu. Z powodze-
niem występuje na estra-
dach i w salach koncerto-
wych całej Polski. Reper-
tuar zespołu to nowocze-

sne tańce wykonywane 
przez piękne dziew-

czyny w bardzo cie-
kawych układach 
choreograficznych.

Zespół  k ibi -
com sportowym dał 
się poznać przede 
wszystkim podczas 

występów na parkie-
tach koszykarskiej Tau-
ron Basket Ligi, a kon-

kretnie na meczach 
Turowa Zgorze-
lec. Cheerleader-
ki z grupy In-

na Show mo-
gliśmy zoba-
czyć na par-
kiecie hali 
RCS-u, pod-

czas prestiżo-
wych rozgry-
wek koszykar-
skiej Euroligi. 
Założycielem 
i  kierowni-
kiem zespołu 
jest choreograf 
Inna Błasz-
czyk.

MISZ

Będą walczyć o piąte miejsce

Z psychiczną przewagą
»» Podopieczne Bożeny Karkut i Renaty Jakubowskiej w najbliższą sobotę po-

dejmą we własnej hali KPR Jelenią Górę. Derby będą rewanżowym spotka-
niem w walce o piąte miejsce fazy play-off. Jak przyznała Paulina Piechnik, 
zespół z Lubina jest bardzo mocno podbudowany psychicznie.

Miedziowe szczypiornist-
ki są o krok od wywalczenia 
piątej lokaty w fazie play-off 
Superligi Kobiet. W Jeleniej 
Górze podopieczne Bożeny 
Karkut i Renaty Jakubowskiej 
wygrały z KPR-em 32:28. 

9 maja o godzinie 17 
w hali RCS, dojdzie do re-

wanżowego spotkania, 
w  którym zawodniczki 
i miejscowi kibice liczą na 
zwycięstwo. – Jelenia Gó-
ra jest takim zespołem, 
z którym przewaga nawet 
dziesięcioma bramkami 
może być zagrożona. Pa-
trząc jednak z tej perspek-

tywy, że gramy u siebie, 
to mamy łatwiej. Na pew-
no wyjdziemy z przewagą 
psychiczną na to spotka-
nie rewanżowe – komen-
tuje Paulina Piechnik, roz-
grywająca KGHM Metra-
co Zagłębia Lubin.

Mariusz Babicz

Ławicki przygotowuje się  
do sezonu 

Szlifuje 
formę
Lubiński triathlonista Marcin 
Ławicki obecnie przebywa na 
zgrupowaniu w górach. Do 
pierwszej poważnej rywaliza-
cji przystąpi za trzy tygodnie. 
Pomimo iż przed nim jeszcze 
sporo pracy, to już teraz jest 
zadowolony ze swej formy.
Marcin Ławicki przygotowuje 
się do sezonu w Szklarskiej Po-
rębie. – Celem tego obozu jest 
przede wszystkim jazda po 
górach na rowerze i doszlifo-
wanie formy biegowej. Bie-
gam teraz na dużych prędko-
ściach, co ma na celu oswoje-
nie z docelowymi prędkościa-
mi w sezonie – komentuje lu-
biński triathlonista. – Jazdę 
po górach zawsze lubiłem 
i nie ukrywam, że to moja spe-
cjalność – dodaje Marcin. 
Pierwszy start reprezentant 
naszego miasta zanotuje już 
za trzy tygodnie w podwar-
szawskim Piasecznie na dy-
stansie 1/4 Ironmana. 
Lubinianin docelową formę 
szykuje dopiero na lipiec, sier-
pień, ale już jest zadowolony 
ze swojej obecnej dyspozycji 
sportowej.

Mariusz Babicz

Mecz odbędzie się 9 maja 
o godzinie 17 w hali RCS
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»» Przez całe spotkanie narzucali swoje warunki gry, bardzo często podchodząc pod pole karne  
rywali i nie dając im możliwości manewru z własnej połowy. Podopieczni Piotra Stokowca  
mają za sobą kolejną walkę o punkty w I lidze. Tym razem na Stadionie Zagłębia miedziowi  
wygrali 2:0 z Dolcanem Ząbki.

Z początku gra nie była 
zbyt efektowna. Mie-
dziowi próbowali grać 

ofensywnie, ale często nie ra-
dzili sobie z dobrze dyspono-
wanym bramkarzem gości 
Rafałem Leszczyńskim, któ-
ry powstrzymywał lubiński 
napad jeszcze przed polem 
karnym. Należy pochwalić 
Adriana Błąda. Lubinianin 
kilka razy poważnie zagro-
ził rywalom. Raz piłka o kil-
ka centymetrów minęła pra-
wy słupek bramki, a innym 

razem poprzeczkę. Miedzio-
wi kibice doczekali się jed-
nak gola w tej części spotka-
nia. Zdobył go w 39. minu-
cie Krzysztof Piątek. Do prze-
rwy rezultat się nie zmienił. 

W drugiej połowie Zagłę-
bie nie potrafiło skonstru-
ować akcji, po której posta-
wiliby kropkę nad i, nato-
miast Dolcan coraz bardziej 
zbliżał się do rezultatu remi-
sowego. W końcu w 90. mi-
nucie Michal Papadopulos 
lobem pokonał zbyt wysu-

niętego Rafała Leszczyńskie-
go i mecz zakończył się zwy-
cięstwem Zagłębia 2:0. 

– Dolcan wyszedł wysoko 
i my również to zrobiliśmy. 
Dzięki temu mecz się zrobił 
ciekawy. Trzeba pochwa-
lić mój zespół, bo kolejnych 
dwóch zawodników wypa-
dło, a nam się udało strzelić 
dwie bramki. Mecz był cie-
kawy i po to właśnie kibi-
ce przychodzą, by zobaczyć 
widowisko – przyznał Piotr 

Stokowiec, trener KGHM 
Zagłębia Lubin.

Zagłębie: 12. Konrad Fo-
renc - 7. Paweł Stolarski, 33. 
Ľubomír Guldan, 2. Maciej 
Dąbrowski, 4. Aleksandar 
Todorovski - 18. Łukasz Ja-
noszka (84, 8. Sebastian Bo-
necki), 24. Jakub Tosik, 28. 
Łukasz Piątek, 9. Arkadiusz 
Woźniak (76, 27. Michal Pa-
padopulos), 15. Adrian Błąd 
(68, 14. Miłosz Przybecki) - 
26. Krzysztof Piątek.

Mariusz Babicz

Piłkarki z Lubina pokonały czwartą siłę ligi

Odprawiony z kwitkiem
��Piłkarki nożne Zagłębia 

Lubin pewnie pokonały na 
własnym terenie kolejne 
rywalki w rozgrywkach 
Ekstraligi Kobiet. Miedziowe 
na Stadionie Górniczym 
podejmowały Mitech 
Żywiec, czyli czwartą siłę 
ligi. Dzięki zwycięstwu, 
podopieczne Andrzeja 
Turkowskiego zrównały się 
punktami z liderem 
rozgrywek, Medykiem 
Lublin.

Z początku spotkanie było 
dość wyrównane, ale po dwu-
dziestu minutach swoją domi-
nację nad rywalkami zaczęły 
pokazywać gospodynie. Do-
brym przykładem na to mo-
że być właśnie sytuacja z 30. 
minuty, kiedy to lubinianki 
z dziecięcą łatwością omija-

ły kolejne zawodniczki w po-
lu karnym, aż w końcu zdoby-
ły gola. Autorem bramki była 
Agata Tarczyńska. 

Apetyt rósł w miarę jedze-
nie i już sześć minut później, 
tym razem dzięki Emilii Bez-
dzieckiej, mieliśmy 2:0 dla Za-
głębia. Kolejne bramki wpa-
dały w drugiej połowie. Naj-
pierw w 56. minucie ponow-
nie na listę strzelczyń wpisała 
się Emilia Bezdziecka, a krop-
kę nad i postawiła w 83. minu-
cie Agata Tarczyńska. 

Zagłębie: Dąbek (70’ Bu-
gajska) – Płonowska (79’ Soł-
tys), Salwa, Fischerova, Grad, 
Szymkowiak (79’ Kaźmier-
ska), Pożerska, Ratajczak, Bez-
dziecka (83. min Jędras), Tar-
czyńska, Zdunek (83’ Fidos).

Mariusz Babicz

Nasze  
piłkarki  

wygrały 4:0
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Pokonali Dolcan Ząbki

Wzmocnili pozycję 
lidera

Mecz za-
kończył 
się zwy-

cięstwem 
Zagłębia 

2:0
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